Piątek, 29 Marca 1907. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
Z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu I0 hal., 
Pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Kkspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haug- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


Prenumera 


zamiejscowa: 
rocznie . . . 32 K., | ćwieróraceznie 8 K. — h. 
półrocznie . . E | miesięcznie 2 K.79 b. 


W Niemczech 3 K. 28 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
dodatek miesieczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- || 
i półroczni abonenci bezplatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwea 
lub od 1 lipca do końcu grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za doplata: pierwsi | K. 56 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


„Przewodnik naukowy i literacki", 


miejscowa: | 
24 K. | ćwierćrocznie . . K 


rocznie 6K. 
i2 K. | miesięcznie . 2K. 


późrecznie 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 28 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hai. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
sitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 


i muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 


we Lwowie Pasaż hausmanra |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam (VT. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


P. Minister Wyznań i Oświaty zamia- 
nował zastępcę nauczyciela religii gr. kat. 
w gimnazyum państwowem w Jarosławiu, 
ks. Emila Pohoreckiego, rzeczywistym 
nauczycielem religii gr. kat. w tym zakładzie. 


P. Minister spraw wewnętrznych za- 
twierdził na podstawie uchwał walnego zgro- 
madzenia akcyonaryuszy akcyjnego Towarzy- 
stwa „Lwowski akcyjny Zakłada za- 
stawniczy*, po niemiecku: „ŁLemóierger 
Aktien - Pfandleih- Anstalt* z siedzibą we 
Lwowie. odbytego w dnin 3 lutego 1905, 
zmienione statuty tego Towarzystwa. 


Władysław Kłodnicki, rządowo upo- 
ważniony geometra z siedzibą urzędową w 
Zabłotowie, złożył dnia 7 marca 1907 prze- 
pisaną przysięgę. 


Edykt. 


C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że wykazy grun- 
tów, które mają być wywłaszczone do bu- 
dowy normalnotorowej kolei lokalnej ze sta- 
cyi Złoczów linii kolei państwowej Lwów- 
Podwoloczyska przez Sassów do Uszni, wraz 
z planami będą wyłożone. stosownie do prze- 
pisu $ 14 ustawy z 18 lutego 1846, Dz. u. 
|. nr. 80 względnie $ 9 rozporządzenia min. 
z 29 maja 1580 Dz. u. p. nr. 57. w powie- 
cie złoczowskim w urzędach gminnych w Zło- 


czowie, Zarzyczu, Jelechowieach, Horodyło- 
wie, Sassowie i Poboczu, oraz w kancela- 
ryach obszarów dworskich w Jelechowicach, 
Horodyłowie, Sassowie i Poboczu, począwszy 
od 5 kwietnia 1907 przez 14 dni do przej- 
rzenia dla ogólu. 

Operat projestowanych stacyj wyłożony 
będzie w tym samym czasie w e. k. staro- 
stwie w Złoczowie. 

Zarzuty przeciw projektowi budowy i 
zamierzonemu wywłaszczeniu można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce e. k. 
starostwa w Złoczowie, lub na miejscu przy 
komisyi, której termin będzie ogłoszony póź- 
niej. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione. 


EET ZET ONE DNC" ZAMCOGACZOK I AS m = 


TREPTOW A 
URZEDOWA. 


Inców, 28 marca, 
Rada szkolna krajowa 
o stanie wychowania pnblieznego. 
rSeminarya nauczycie kie). 


W r. szk. 1905/6 było w Galieyi 14 
państwowych  seminaryów  naneczycielskich, 
w tej liczbie 1[ męskich. Językiem wykła- 
dowym był język polski w 5 seminarysch 
nauczycielskich nięskieh. Wszystkie inne mają 
język wykładowy polsko-rnski, a mianowicie 
wykłada się w nich po rusku prócz nauki 
religii gr. kat. i języka ruskiego, nauke ma- 
tematyki i history! naturalnej, a w semina- 
ryach nauczycielskich męskich także naukę 
gospodarstwa wiejskiego. W seminarynm na- 
nczycielskiem w Krośnie jest język ruski o- 


bowiązkowym przediniotem nauki, w semina- 


Z SYCYLII. 


(Dokończenie). 


Ale ciekawość historyczna ciągnęła mię 
do owych dawnych Syrakuz, stolicy Hieronów 
i Dionizyuszów, dokąd wybralem się zaraz po 
południu. Te ogromne zwaliska, ruiny dawne- 
go muru Dionizyusza naokoło miasta, na któ- 
rych dzisiaj w pewnych odstepach stoją ta- 
bliezki z napisem caccia vietuta (zupelnie zby- 
teczne, bo żadnego zwierza w okolicy nie 
zobaczy), są tylko dowodem, jak kruchą jest 
wszelka potęga ziemska, jak znikomem jest 
wszystko na świecie. Dawne Syrakuzy skła- 
dały się z kilku ogromnych dzielnie. jak: 
Achradina, Tyde, Epipolis, Neapolis, Plein- 
myrion i wspomniana wyżej Ortygia. Najwię- 
cej zabytków pozostało w Neapolis. Tu znaj- 
dują się owe kolosalne kamieniołomy, prze- 
zwane w dyalekcie Latomie: obok teatr gre- 
cki, znakomicie zachowany w pięknem poło- 
żeniu z widokiem na morze; amfiteatr rzym- 
ski, w którym odbywały się walki gladyato- 
rów i naumachie; ogromna ara Zeusa, w któ- 
rej znaleziono głowę z jego posągu. Jako pa- 
miątka po Dionizyuszu pozostało jego „ucho“, 
ogromny, kręty, kuty w skale kurytarz, 0 któ- 
rym legenda głosi, że przez niego miał tyran 
słyszeć każde słówko, choćby cicho wysze- 
ptane w teatrze. Miałem sposobność podzi- 
wiać tę nadzwyczajną akustykę. U wejścia 
staje custode i prawie szeptem wypowiada 
słowa, które głośno powtarza echo; między 
innemi stereotypowo i nie bez pewnego ko- 
mizmu słychać addio Dionisio! — Niedaleko 
od tych zabytków znajduje się kościół św. 
Jana, katedra dawnych Syrakuz chrześciań- 
skich. Odkopane podnim katakumby, są naj- 
większemi na świecie. Kurytarze kute w skale 
tufowej są 2 lub 3 razy szersze od rzymskich, 
a wobec ogromu tego podziemnego miasta 


ryach zaś nauczycielskich męskich w Krako- 
wie, Rzeszowie i Tarnowie i w seminaryum 
nauczycielskiem żeńskiem w Krakowie udziela 
się go jako przediniotu nadobowiązkowego. 

Wszystkie seminarya nanczycielskie mę- 
skie i żeńskie liczyły po cztery kursa. Od- 
działy równorzędne na kursie I. istniały przy 
9 zakładach męskich i w jednem żeńskiem. 
Oddziały równorzędne na II. kursie istniały 
w seminaryach męskich w Krakowie i Sam- 
borze. Z początkiem b. r. szk. otwarto od- 
działy równorzędne na I. kursie w semina- 
ryach żeńskich w Przemyślu i Krakowie, od- 
dział równorzędny na H. kursie w semina- 
ryum żeńskiem we Lwowie. Klasę przygoto- 
wawczą posiadały wszystkie seminarya nau- 
ezycielskie męskie. 

Szkół ćwiczeń było 16: wszystkie li- 
czyły po 4 klasy. W Ł0 z niech był językiem 
wykładowym język polski, a w 6 język ruski. 

Liczba istniejących obecnie seminaryów 
nauczycielskich jest zbyt mała, by mogła 
starczyć na rosnące z każdym rokiem potrze- 
by szkolnictwa ludowego krajn. Rada szkolna 
krajowa czyni też od szeregu lat usilne za- 
biegi o ich pomnożenie. Obeenie są w toku 
rokowania w sprawie założenia dwóch no- 
wych seminaryów nauczycielskich. 

Oprócz wymienionych powyżej semina- 
ryów nauczycielskich publicznych istniało w 
uhiegłym roku szkolnym 15 prywatnych se- 
minaryów nanczycielskich żeńskich, a mia- 
nowicie: 

A) z prawem szkół publicznych: 1. se- 
minaryum Zofi Strzatkowskiej we Lwowie 
(237 uczenie); 2. seminaryum emerytowanego 
profesora Franciszka Prelsendanza w Krako- 
wie (212 uczenie): 

b) bez prawa szkół publicznych: 3. se- 
minarynm z ruskim językiem wykładowym 
we Lwowie. utrzymywane przez ruskie To- 
wirzystwo pedagogiczne; (110 uczenie); 4. se- 
minarytwn, utrzymywane przez Towarzystwo 


einentarnego. rzymskie katakumby wydają się 


miniaturą. Kaplica św. Mareyana. w której 
jeszcze apostoł Pawał mial głosić słowu Boże, 
zachowana z oltarzumi, freskami i ze staro- 
żytnym krzyżem; pokazują ołtarz, od którego 


św. Paweł miał przemawiać do zgromadzo- 


nego ludu. Po obu stronach kurytarzy wykute | 


w skale groby nie pojedynczo w szeregach 
pionowych, ale w szeregu poziomym, jedne 
za drugimi nieraz aż do 10. Sa groby po- 


jedyncze i familijne, są ubogich i zamożnych 


. . . a r l 
rodzin. Nie wiem, ezyby cały dzień wystar- | 


czył, żeby obejść wszystkie kurytarze dotych- 
czas Odkopaune — zwiedziwszy w towarzy- 
stwie braciszka najważniejsze części, wyszliśmy 
na światło dzienne. 

Jeżeli każdy prawie kąt dawnego mia- 
sta ma swą historyę i w dziejach Syrakuz 
zaznaczył się czy to wyłądowaniem wojsk 
Nikiasza, czy Mareellusa, czy Kartagińczyków 
itd, a nazwisko Archimedesa widzi się na 
rogach ulic, placów i w parku, gdzie mu dzi- 
siejsze Syrakuzy postawiły posąg za to, że 
invento speculo naves Romanas incendit, a 
szereg tyranów syrakuzańskich widzi się czy 
na monetach, czy na fundamentach murów 
obronnych, czy choćby tylko w legendzie, 
to i mitologia także święci tu swe tryumfy. 
Zródło Aretury w mieście, a Kyane za mia- 
stem, w które to źródła zostały zamienione 
nimfy, świadczą wymownie o tem, że fanta- 
zya poetów, podsycana pięknymi widokami, 
cudownym lazurem nieba i morza, rolła dzi- 
wne metamorfozy. Dziś oba te źródła zarosłe 
trzciną papirusową. — Każda pamiątka. ka- 
żda nazwa, każda legenda przypomina nam, 
że tu był dawniej świat grecki. Hellenizm 
bije w oczy na każdym kroku, w krajobrazie, 
w budowlach, w typach ludowych, w zwy- 
czajach. Rzym nie potrafił odebrać Syraku- 
zom charakteru greckiego, który się zacho- 
wał do dziś dnia, choć ludność mówi dyale- 
ktem włoskim. Więcej się tutaj czuje Ho'ne- 
ra i Teokryta — każdy obraz, każda scena 
przypomina poetów greckich — rzymscy poeci 
nie mają tu zastosowania. 


„Dom rodzinny“ w Krakowie (68 uczenie)! 
5. seminaryum profesora gimn. Ignaceg 
Mayera w Brodach (52 uczenie); 6. semina- 
ryum Kazimiery Markowskiej w Sokalu (50 
uczenie); 7. seminarpum, utrzymywane przez 
Towarzystwo pedagogiczne w Stanisławowie 
(135 uczenie); 8. seminaryum Zgromadzenia 
PP. Klarysek w Starym Saczu (48 uczenie): 
9. seminaryum Anny Rychnow kiej we Lwo- 
wie (35 uczenie); 10. seminarynm, utrzymy- 
wane przez Towarzystwo pedagogiczne w Bu- 
czaczu (38 uczenie); 11. seminaryum profeso- 
ra gimn. Wincentego Tyrana w Nowym Są- 
czu (36 uczenie); 12. seminaryum profesora 
gimn. Franciszka Vogla w Tarnopolu (101 
uczenie); 15. seminaryum z niemieckim języ- 
kiem wykładowym. utrzymywane przez kon- 
went Córek Bożej Miłości w Krakowie (z kla- 
są przygotowawczą) (10 uczenie); 

W b. r. szk. liczba prywatnych semi- 
naryów nauczycielskich powiększyła się o 8, 
a mianowicie przybyły: 1. seminaryum Olgi 
Filippi we Lwowie (28 uczenie); 2. semina- 
ryum prof. gimn. Wilhelma Kuczery w Rze- 
szowie (10 uczenicj; 5. seminaryum SS. Ba- 
zylianek w Jaworowie z językiem wykłado- 
wym ruskim; (26 uczenie): 

W seminaryach nauczycielskich męskich 
było w roku szkolnym 1905/86: na początku 
3033, przy końcu 2758 kandydatów. 

W trzech publicznych seminaryach na- 
uczycielskich żeńskich bylo na kursach na 
poczatku z. r. sz. 145 uczenie, z czego przy 
końcu r. szk. zostało 725. 

Do prywatnych seminaryów nauczyciel- 
skich Żeńskich uczęszczało w ubiegłym roku 
szkolnym ogółem 10533 uczenie (o 6le 
więcej). 

Stan nauki w seminaryach nauczyciel- 
skich jest wogóle zadowalający. Swiadczą o 
tem nastepujace cyfry: 

a) w seminaryach nauczycielskich mę- 
skich: klasyfikowano 2458, z tego otrzymało 


SAF A PIW SRIAS ZET E PRZ OESIE DOBY ES V FOKARECZTWOOKA NA 


pieszo do t. zw. „Scala Graeca“ t.j. do miej- 
sca, gdzie Grecy mieli wylądować. Upał, 
choć 1 marca, tak dotkliwy, że musiałem iść 
w takim kostiumie, jak nieraz z końcem lipca 
na Czerwone wierchy. Zapytałem 0 drogę 
spotkanego jegomości, a ten nietylko o a- 
rował się pójść ze mną razem, ale nawet za- 
prosił mię do swej willi o parę kroków od 
(miejsca spotkania. Pokazało się po zrobieniu 
znajomości, że to obywatel syrakuzański, 
który ma swoje villino na Achradynie, gdzie 
| przepędza z rodziną lato, w zimie mieszka 
jw mieście. W tej zaś porze przychodzi do 
swe' posiadłości od czasu do czasn, bo pie- 
lęgnuje kwiaty. które bardzo luti i kiedy 
i chee spokojnie pisać swe studya. Jest także 
poetą. Na powitanie wyniósł z komory dzba- 
nek wina 30-letniego — kiedy nalał do pu- 
| harów, mimowoli przyszły mi na myśl wiersze 
i Homera, w których Odysseus mówi o zale- 
tach wina, jakie otrzymał w darze od ka- 
| płana Kikonów — taki zapach rozszedł się 
po izbie. Syrakuzańczyk podniósł szklankę 
mówiąc: alla salute della Sua patria (zna 
bowiem dość dobrze, co u Włochów rzadko- 
ścią, historyę polską), ja cdpowiedziałem: 
tante grazie, alla Sua salute, signore. Wino 
przepyszne, mocne, gestawe, prawdziwa mał- 
mazya, a jak się tu nazywa malvasia, pray- 
pomina dobry gatnnek tokaja. Pochodzi z jego 
własnej winnicy; bo villino otoczone jest 
wielkim ogrodem z winnicą, kulturą kwia- 
tów, drzewami owocowemi przeważnie mi- 
gdałowemi, obcenie okrytemi kwiatem. Ze- 
rwał kilka kwiatów, hyacentów, jaśminów, he- 
liotropów, migdałów i ofiarował mi bukiet. 
Zaprosił? mię także na wieczór do siebie w 
mieście, odzie miałem poznać jego kuzynki. 
jak się wyraził „prawdziwy typ grecki“. — 
Niestety! — wieczorem miałem już wyjeżdżać 
z Syrakuz na dalszą tułaczkę archeologiczną. 
Mój znajomy wdział płaszcz, a na moją 
uwagę, że jest ciepło, odpowiedział: „wszy- 
scy cudzoziemcy mówią, że tu ciepto, ale my 
| uważamy ten miesiąc jeszcze za zimę i do- 
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Na drugi dzień po południu szedłem | piero w kwietniu przenosimy się na letnie 
g I g 


mieszkania“. Tutejsi mieszkańcy muszą mieć 
jakas inną skórę od nas, mieszkańców Pół- 
nocy. Po obu stronach gościńca znajdują się 
w ogrodach wille; są to letnie mieszkania, 
dziś pozamykane: odległe od miasta zaledwie 
4 kilometry. Usiedliśmy na skale, nad mo- 
rzem — obok nas pasły się owce i barany 
„o gęstej wełnie*. Patrzye na te wełniste 
barany, rozumie się dobrze, że Odysseus mógł 
się całkiem skryć pod takim baranem i wy- 
sunąć się z cyklopowej groty. U stóp naszych 
nieskończona powierzchnia morza, trochę na 
lewo mały półwysep tworzący zatokę cichą, 
w oddali saliny syrakuzańskie. Sól nie jest 
w Sycylii monopolem rządu, jak we Wło- 
szech; niema tu wcale napisów sale e tabacchi, 
znanych wszystkim palącym podróżnikom. 
Administracya bowiem, jak mi powiedział 
Sysakuzwńczyk, kosztowałaby rząd więcej, 
niżby wynosić mógł dochód. Każdy właści- 
cel terenu nad morzem, może sobie za małą 
opłatą urządzić własne saliny, wpuszczając 
wodę z morza w ogrodzon + wałem przestrzeń. 
Takich kwadratów, prostokątów, romboidów 
it. d. widać pełno przy brzegu morskim. 
Woda, szczególniej w miesiącach letnich, 
szybko paruje, na dnie osadza się sól, którą 
potem bardzo tanio sprzedają. 

Zaczęliśmy mówić o tutejszych zwycza- 
jach. „Warto siedzieć w tem miejscu w dniu 
1 maja, bo tędy własnie wracają ludzie z od- 
pustu z pobliskiej wioski Melilli. Na ten od- 
pust zjeżdża się cała ludność okoliczna; a 
warto widzieć tę procesyg, tak jest intere- 
sującą. Szczególniej kobiety w strojach lu- 
dowych, bogato i odświętnie wystrojone, wy- 
glądają malowniczo. Tu dopiero można się 
napatrzeć typom greckim. A wszystko to je- 
dzie buńczucznie, ze śpiewami, na wózkach 
malowanych, przystrojonych kwiatami, za- 
przężonych w muły i osły ubrane w pióro- 
pusze*. Bo specyalnościa sycylijską są wózki 
na dwóch kołach wysokich, mające zamiast 
kosza dwie boczne ściany drewniane poma- 
lowane. Przedmiot malowideł najrozmaitszy 


postęp pomyślny 2460 t. j. 89:20 pre., re- 
probowano 295 t. j. 10:80 pre.: b) w semi- 
naryach żeńskich: klasyfikowano 425. z tego 
otrzymało postęp pomyślny 716 t.j. 98 pre.. 
reprobowano 9 t. j. 2% pre. 

W 10 seminaryach nauczycielskich me- 
skich i w 5 publicznych seminaryach żeń- 
skieh składało egzamin dojrzałości w termi- 
nie letnim i jesiennym 1906 r. — uczniów 
publicznych 428, uczenie publicznych 161, 
eksternistów 105, eksternistek 369; w pry- 
watnych seminaryach żeńskich: Zofii Strzał- 
kowskiej 56, prof. Preisendanza 45. 

swiadectwo dojrzałości otrzymało: a) 
w zakładach publicznych: ueżniów publi- 
cznych 401, uczenie publicznych 155, ekster- 
nistów 61, eksternistek 251; h) w zakłudsch 
prywatnych: Zofii Strzałkowskiej 53 nezenie, 
prot, Preisendanza 40 uczenie. 

Ogółem przeto uzyskało swiadectwo 
dojrzałości, uprawniające do otrzymania po- 
sady tymczasowej w zawodzie nauczycielskim, 
964 osób, w tem 462 mężczyzn, 502 (w r. 
z. 445 mężczyzn i 505 kobiet). 

W z. r. szkolnym istniało w kraju 11 
komisyj egzaminacyjnych. 

Do egzaminu kwalifikacyjnego na nau- 
czycieli szkół wydziałowych zgłosiło się w 
terminie jesiennym i wiosennym: mężczyzn 
67, kobiet 85 (razem 152); do egzaminu na 
nauczycieli szkół ludowych pospolitych: 
mężczyzn 407, kobiet 468, (razem 875). 

Z tych otrzymało patent nanczycielski: 
a) do szkół wydziałowych: mężczyzn 50. ko- 
biet 75. (razem 123); b) do szkół ludowych 
pospolitych: mężczyzn 515, kobiet 438 (ra- 
zem 815). 

Do egzaminów na nauczycielki robót 
ręcznych kobiecych zgłosiło się w ubiegłym 
roku szkolnym 439 kandydatek. Z tych otrzy- 
mało świadectwo uzdolnienia: do szkół lu- 
dowych pospolitych i wydziałowych 352, 
tylko do szkół ludowych pospolitych 54, ra- 
zem 436 (w z. r. szk. 318). 

Z powyższej liczby otrzymało świadectwo 
uzdolnienia z językiem wykładowym polskim 
262, z językiem wykładowym polskim i ru- 
skim 174. Reprobowano 3. 

Do egzaminów na mistrzynie ogródków 
troeblowskich zgłosiło się w z. r. szk.: ucze- 
nie kursów, istniejących przy 3 puistwowych 
seminaryach nauczycielskich żeńskich 47, 
eksternistek 12, razem 59. Z tych złożyło 
egzamin: uczenie kursów 45, eksternistek 11, 
(razem 56). 
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są sceny biblijne, salonowe, cyrkowe, boha- 
terskie (tych najwięcej), mitologiezne, orna- 
menty wykonane przez miejscowych rzeiniesl- 
ników, jak któremu fantazya dopisywała, ale 
jak mi powiedział Syrakuzańczyk Cé sempre 
un jondo storico, c poi fantasia. Pytałem 
się póżniej o cenę tych wózków na alicy. 
Mogą kosztować od 40 do 400 lirów; przez 
cały czas pobytu w Syrakuzie nio spotkałem 
ani jednego niemalowanego — a widzialem 
ich dużo. Używają ich do jazdy, do przewozu 
różnych materyałów, worków z cytrynami: 
kamieni i t. p. 

Wróciliśmy jeszcze raz do teatru gre- 
ckiego. Po drodzo fabryka soku cytrynowego 
i pomarańczowego. Robota idzie szybko. zwin- 
nie — ale czystość lokalu pozostawia do ży- 
czenia. Jedni zagiętymi nożami wyłuskują 
część środkową owoców przeciętych jnż na 
połowę. Inni wkładają wyłuskany miąszcz do 
worków, inni prasują, a sok wyciśnięty pły- 
nie rurami wprost do kotła, w którym się 
gotuje: z kotła płynie płyn gorący, gotowy 
do użycia. Cytryny, pomarańcze. migdały, 
stanowią główne bogactwo kraju. Syrakuzań- 
czycy mają się dobrze, nie znać tu nędzy pa- 
nującej n. p. w południowych Włoszech. — 
Drzewa cytrynowe i pomarańczowe wydają 
owoce dwa razy do roku; nieraz widzi się 
tę nieznaną u nas kombinacyę, kiedy na 
drzewie znajdują się jeszcze owoce, a juź po- 
jawia się kwiat, jako zapowiedź nowych. — 
W wielkich masach wysyłają je okrętami do 
krajów północnych, pewną ilość zostawiają 
do fabryk. Są jescze drzewa oliwne, ale te 
mniej kultywowane. 

Osobną uwage trzeba poświęcić tutej- 
szym kozom. Te zwierzęta spełniają tu różne 
zadania, a tak są spoufalonc, że obwąchują 
przechodniów, wchodzą do domów, przez cały 
dzień można je widzieć wałęsające się po 
ulicy. Sa ono żywicielkar:i miasta i w sposób 
bardzo uproszczony roznoszą mleko po mie- 
ście. Poda e się naczynie pasterzowi, a ten 
doi kozy jedna po drugiej i ma się mleko 
prosto... od kozy. Gdyby ktoś chciał zabawić 
się żartami etymologicznymi, to by mógł po- 
wiedzieć, że Syrakuzy — to nazwa słowiań- 
ska, bo pochodzi od sera i od kóz. Zjada się 
tu bowiem bardzo dużo sera, a kozy spotyka 
się na każdym kroku. Chociaż więc zmiany 
fonetyczne dałyby się łotwo wytłumaczyć i 
poprzeć analogicznymi przykładami, to jednak 
zostawiam etymologię na stronie, a wdzię- 
czny jestem losom, Że mi rozwoliły widzieć 
tę krainę pełną greckiego piękna. gdzie słońce 
wschodzi nad morzem i zanurza się w morzn, 
i gdzie cytryny dojrzewają. 8 JB 
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Polacy pod berem priskian. 


(.„Straź" wielkopolska). 


Jak już doniesiono, odbyło się d. 24 
b. m. w Poznanin trzecie walne zebranie te- 
go Towarzystwa. Zagaił je prezes p. Józef 
kościelski, witając zebranych staropolskiem 
pozdrowieniem i gorącemi słowy zaelięty do 
wytrwania. 

Po ukonstytnowanin się biura, udzielił 
przewodniczacy głosu p. mecenasowi Chrza- 
nowskiemu, który zdał sprawę z działalności 
sekeyi kulturalnej. 

Sekeya ta rozdała 5000 elomentarzy 
polskich, 6000 egzemplarzy history! polskiej, 
a ksiażek innych tudowyeh także 3000. Po 
za tem sekcya kulturalna przyspasabiw wyda- 
wnictwa inno, np. wykład o Staszien, o Ko- 
ściuszce, mowy ks. prałata Lanbitza, ks. pra- 
łata Stychla i t. d., które wkrótce opuszczą 
prasę. Sekcya wysłała też 45 chłopców. aby 
zwiedzali ziemie ojczyste; wynik kulturalny 
środka tego, choć połączonego z kosztami 
znacznymi, był bardzo dodatni. Sprawiono też 
2 scioptykony za 1000 marek. 

Następnie zabrał głos mecenas dr. 
Mieczkowski i zdał sprawę z działalności se- 
keyi prawno-politycznej. W obronie wolności 
zebrań, w sprawach osadniczych i tyczących 
się nazwisk i iimion polskich i wogóle w 
sprawach publicznej wagi pracowało w mic- 
ście Poznaniu z ramienia „Straży“ 5 adwo- 
katów, w W. Księstwie Poznańskiem 12. w 
Prusach Zachodnich 7, a kilku także i na 
Szląsku. Sprawy rent inwalidowych, lubo nie 
mają publicznego, narodowego znaczenia, za- 
latwiała „Straż” także, przez zaangażowane- 
go na ten cel doradcę ludowego p. Jasiel- 
skiego. Z sądów polubownych korzystało nie- 
wielu. 

Jako referent sekcji ekonomicznej prze- 
mawiał dr. kubacki z Pleszewa. Sekcya ta 
pracowała w kierunku poprawy bytu ludno- 
ści polskiej i utrzymywała w ewidencyi wol- 
ne posady dla różnych zawodowych praco- 
wników i urzędników. Rezultat tych zabie- 
gów był zadowalający. Zgłaszających się o 
pomoc materyalną była liczba tak wielka, że 
sprostać temu wszystkiemn nie było można. 
Proszono o setki tysięcy marek, gdy dochód 
roczny całego Towarzystwa „Straży“ nawet i 
dziesiątej nie wynosił części! 


Następnie p. Pfitzner jako skarbnik zdał 
sprawę ze stanu kasy. 

Przychód ogólny w r. 1906 wynosił 
23.687 marek. w której to sumie jest już 
remanent przejęty z r. 1905 (t. j. 8600 m.). 
Z sumy tej wydano 12.000 m., tak, że obe- 
eny stan kasy wynosi około 11.300 marek. 
Po zbadania kasowości przez komisye rewi- 
zyjną, udzieliło zebranie panu Pfilznerowi 
pokwitowania. 

P. Kościoelski, jako przedstawiciel sekcyi 
oroanizacyjnej, zaznaczył, że ezlonków liezy 
„Straż obeenie 22.894. Wystąpiło ze „Ńtra- 
Żyć ogółem 200 osób. W W. Ks. Poznańn- 
skiem na 48 okręgów jest tylko 34 starostów, 
w Prusach Zachodnich na 32 okręgów tylko 
9, a na Szląsku na 45 okręgów 55 starostów 
„oważyś. Boszty okręgów nie można było 
zorganizować. Wieców urządziła „Strażć 12 
w W. księstwie, [4 w Prusach Zachodnich, 
l0 na wychodztwie, Í dla Szląska pruskiego, 
ale już na terytorynn unstryackiem. 

Wreszcie zdał sprawę p. dr. Jaworski, 
jako przewodniczacy binra „Straży“. Dzien- 
nik þiura wykazuje 4560 listów i odpowie- 
dzi, a około 4000 osób zwiedziło w r. z. biuro. 

Poczem przystąpiono do zmiany statutu 
wedle uchwał walnego zebrania z dnia 27 
lutego b. r. Większością głosów postanowio- 
no, aby częściową decentralizacyc już teraz 
przeprowadzić, a z biegiem czasu dążyć do 
dalszej decentralizacyi. Tworzone być mają 
kółka „Straży* miejscowe, które wybierą ko- 
misarzy, cl zaś wybierać mają starostów. 
Gdzie niema organizacył, tam główny zarząd 
mianuje starostę. a on znown komisarzy. 

Zarząd „Dirażyś składać się będzie w 
przyszłości tylko z 5 członków. Reszta człon- 
ków dotychczasowych zarządu stanowić bę- 
dzie tak zwany wydział doradczy. 

Na tem zakojezono obrady. 
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Współpracownik Rusi rozmawiał z przy- 
wódcą „październikowców”, prof. Kapustinem, 
który zakomunikował mn bardzo cieka- 
we wiadomości o poglądach „lewego 
skrzydła pażdziernikaweów*. Lewica „paź- 
dziernikowców*, jak się okazuje, bardzo malo 
różni się od „kadetów” i może razem znimi 
utworzyć poważne centrum. 


„We wszystkich najważniejszych sprae 
wach, my, lewe skrzydło „październikowców» 
nie daleko odeszliśmy od „kadetów”. W spra- 
wie agrarnej jesteśmy prawie solidarni z ni- 
mi (przymusowe wywłaszczenie za sprawle- 
dliwem wynagrodzeniem). Jesteśmy też 2 
szerokim samorządem miejscowym. który po- 
winien być przejsciem do anfonomii kresów, 
„kadeci” — za autonomią. Różnica zatem nie 
w zasadach, leez w stopniowości ieh prze- 
prowadzenia. 

„W sprawie żydowskiej my, lewe skrzy- 
do, jesteśmy za zniesieniem granie osiadło 
šei i za równouprawnieniem wszystkich. W 


teraźniejsze} Dumie — mówił dalej Kapi 
stin — sq wszelkie dane do utworzenia sil- 


nego centrum, które miałoby wpływ stano- 
wczy na wszelkie sprawy. [ eentrum takie 
dojdzie do skutkn. Wejdą do niego: lewica 
„październikowców*, „kadeci“, muzułmanie: 
tak zwani wniarkowani i postępowcy, „trik 
dowika* i „mieńszewiki*. Być może, że ideały 
polityczne socyal -demokratów są jeszcze 
przedwczesne, ale ich krytyka i ocena wy- 
padków jest wielce pouczającą i daje dużo 
materyału do rozmyślań. A gdy Duma sta- 
nie się zdolna do życia, to samo życie zmusi 
nas do porozumienia. Praca w Dumie posi- 
nie „trudowika* i „mieńszewika* na prawo, 
a „październikowca* na lewo w strone cen- 
trum”. Prof. Kapustin przypuszcza też, że 
prace Dumy muszą doprowadzić do gabinetu 
parlamentarnego. 

Do wczorajszego sprawozdania z osta- 
tniego posiedzenia Dumy, dodać 
musimy jeszcze kilka szczegółów : Oto prze- 
dewszystkien p. Nowodworski imie- 
niem catego Koła polskiego poparł wniosek 
„kadotów* o zniesienie sądów polowych. P. 
Nowodworski zaznaczył, iż posłów polskich 
obchodzi ta sprawa, jako przedstawicieli 
krajn, który cały jest w stanie wojennym, 
w którym ciągle i wszędzie zapadają stra- 
szne wyroki sądów polowych. Mowea opo- 
wiada o dwóch wypadkach, jakie zaszły w 
Łodzi i Pulawach, gdzie po wykonaniu wy- 
roku sądu polowego, skazującego na śmierć, 
przekonano się o niewinności oskarżonych. 
Mowca domaga się zniesieniu sądów po- 
lowych. 

W imieniu posłów polskich i litew- 
skieb, dr. Lisowski także domagał się 
zniesienia sądów polowych, podnosząc, że 
rząd powinien wziąć inicyatywę w sprawie 
uspokojenia kraju i otwarcie stanać na erun- 
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XV. 
(Ciąg dalszy). 


Romana pochyliła głowę ze smutkiem: 
— Tymczasem jednak p. d' Ambelles 
żąda, abym z nim jechała na miejsce jego 
przeznaczenia... 

- Trzeba z nim jechać... 
Jakto? Do Batawii? 
Nie, do Wloch. Od dziś rana wa- 
kuje generalny konsulat w Neapolu. On otrzy- 
ma tę posadę. Minister nie odmówi mi tego. 
To będzie nominacja skandaliczna, lecz mniej- 
sza o to! W Neapolu, zyskasz kilka mie- 
sięcy... 

Nie dopowiedział, ale ona zrozumiała, że 
chciał mówić o końcu żałoby. Poczem ciągnął 
dalej: 

— Niema potrzeby wywoływać roz- 
głosu. Na to zawsze dość czasu. Będę pisać 
do ciebie do Neapolu, będę przyjeżdżał w od- 
wiedziny; wszak to tylko kilka godzin drogi 
koleją... Ułożymy wszystko; mój rozwód bę- 
dzie orzeczony... A wtedy będziesz moją, Ro- 
mano! 

— Jesteś wielkim czarodziejem, Mar- 
ku.. A ja poddaję się tym słodkim marze- 
niom... Ale jeżeli to wszystko się nie urze- 
czywistni... 

— Ufaj mi, ukochana. Mnie udaje się 
wszystko, bo nigdy w siebie nie wątpię. O 
trudnościach nie myślę. Trzeba tylko cheieć! 
wiedz o tem. (Gdy się następuje na ludzi, oni 
się cofają. Mąż twój otrzyma nominacyę do 
Neapolu. Tymczasem, nie chciałbym, aby na- 
wet cień troski zachmurzył twoje śliczne 
czoło. Będziemy iść ręka w rękę, nieprawdaż? 
Jedno serce — kasa wspólna. Ale, ale... za- 
pomniałem uprzedzić rejenta, p. Labrie. Jak- 
że mogłem zapomnieć! Ojciee twój pożyczył 
mi przeszłej zimy kwotę dość znaczną, która 
powraca do masy spadkowej... Labrie otrzy- 
ma ją jeszcze dzisiejszego wieczoru. Rozpo- 
rządzaj nią dowolnie, — jest twoją wilu- 
snośćią. 

(zy podobna było w to uwierzyć? A je- 


dnak delikatna intencyw pochiebiła jej, od- 
powiadająć tej potrzebie kłamstwa wzgiędem 
siebie samej, którą odczuwała, aby inódź po- 
godzić swoje skrapuiy z własną nikczemno- 
ścią, Nie zastanawiała się nawet nad tem, 
że do podłości tego kompromisu, na który 
zgadzała się sama, będzie musiała wciągnąć 
nieświadomość sytuacyi męża, matki i siostry. 
Rozkoszny jad zepsucia wsiakał w jej du- 
szę, przed chwilą jeszcze bezinteresowną. 
Widziała się już bogatą, schlebianą, strojną, 
tonacą w zbytku, posiadającą pałac na Po- 
lach Hlizejskich, wyścigowe konie, wspaniałe 
suknie, brylanty, i to życie, to prawdziwe 
jej życie, wśród wiru balów i zabaw... 

Uniesiona pięknością tych cudów, przez 
Marka wywołanych, wierząca już w ich spel- 
nienie, wyciągnęła ku niemu ramiona i po- 
dała usta w porywie namiętnym, nad którym 
jednak zapanować umieli, nfni, że przyszłość 
wynagrodzi im tę powściągliwość niebawem. 

— Marku, ubóstwiam cię... 

— Ja ciebie także, Romano! 


XVI. 

Pani Kliaszowa Le Martin zaprosiła 
dnia tego na śniadanie do siebie, boulevard 
Malesherbes, Janine Brćvier bez córek, aby 
módz, jak pisała, swobodnie pomówić. W cią- 
gu całego śniadania pani Bróvier usiłowała 
wyczytać z opasłej twarzy swej elotki, jaką- 
kolwiek dobrą oznakę. Nie wyczytała, jak 
tylko zadowolenie zwierzęce z zaspokajanego 
żarłocznie apetytu. 

— Zrozumiesz, moja mała, — rzekła 
przy powitaniu, że nie odwiedzułam was w 
tych ostatnich czasach z powodu Juliusza. 


Zięć twój do rozpaczy mnie doprowadza, bo 
każe wam popełniać same tylko niezręczno- 


ści. — Ale najprzód spożyjmy śniadanie. 

I rzucając pogardliwe spojrzenia w stro- 
nę panny Duverset, wyglądającej, jak figura 
woskowa, a pijącej tylko mleko 1 prawie nie 
nie jedzącej, ciotka pożerala liny smażone, 
móżdźki cielęce, kaczki, kompoty i t. p. 

A jedząc, zapuszezała też ostro ząbki 
w sławę różnych osób żyjących, nie miar- 
kując się wcale w wyrażeniach i nikogo nie 
oszczędzając. Początek też procesu trawienia 
zaznaczył się głośnymi wybuchami czkawki, 
zaledwie miarkowanej przez wzgląd na „de- 
likatność* siostrzenicy. Panna Duverset przy- 
zwyczajona była do gorszych rzeczy. Natych- 
miast też po śniadaniu wysunęła się cicho 
z salonu, podczas gdy pani Le Martin, 
rozparta w olbrzymim fotelu, w którym wy- 
glądała jak potworny bożek chiński, patrzy- 

|la na Janinę Bróvier z pełną zadowolenia 


wyrozuamiałością. Katastrofa, jaka pognębiła 


jej krewnych, nie dotknęła jej zbytocznie. 


Znajdowała w tem nawet pewne nkryte po- 
wody zadowolenia; nieszczęście, które spo- 
tyka sąsiada, ma zawsze pewne strony ucie- 
szne, a gdy niema powodu lękać się o sie- 
bie, to widok upadku innych i to upadku 
tak tragicznego. zadowala żądzę rozrywki i 
zmysł okrucieństwa, tkwiące w naturze ludz- 
kiej. To też klęska Bróvierów poczynała na- 
wet bawić panią Le Martin. 

Zapewno, w pierwszej chwilil.. Ale i 
wówczas podmuch pychy naprowadził ją na 
myśl, że i na nią z tej ruiny spada cień 
pewien. Przekonanie, że jej miliony są zu- 
pełnie bezpieczne, nspokoiło ją. A co się ty- 
czy opinii świata, — to ona oddawna z niej 
drwiła. Ale niezręczność i nieoględność Pio- 
tra oburzyły ją. Wobec tego z jakiemże za- 
dowoleniem chwaliła się Suna przed sobą 
swą przezornością, swym zmysłem finanso- 
wym. Bo Hottmann próbował ją skusić także 
i byłby chętnie wydobył od niej okrągłą 
sumkę, którejby już była nie oglądała ni- 
gdy! Ale na to trzeba było mieć zdrowy 
instynkt, który jedynie jest podstawą soli- 
dnych interesów, — podczas gdy te wszyst- 
kie „worki dzinrawe*,. ei siostrzeńce i sio- 
strzeniec!... Przeczuwała oddawna, że kata- 
strofa nastąpi i oto jest! Śmierć Piotra nie- 
zbyt ją zasmuciła, — przecież od tak dawna 
widziała umierających wokół siebie! Miała 
nadzieję, że cały świat pochowa. W życiu 
miała jedną tylko obawę: lękała się ubo- 
gich krewnych. Niechby Janina Bróvier spró- 
bowała zażądać od niej pomocy, lub rady, 
przyjęłaby ją dobrze! A jeżeli w pierwszych 
dniach zaznaczała tak wyraźnie swoje nie- 
zadowolenie, to był także środek ochronny, 
taki, jakiego używa pies stróżliwy, szezeka- 
jąc, ażeby oddalić złoczyńców od domu. Wy- 
borne zachowanie się tak rodzin Bróvier, 
jak i dA Ambelles zdumiało ja, ucieszyło, lecz 
zarazem dotknęło jej próźność. Myśl, że mo- 
żna było obejść się bez niej, wydała się jej 
zrazu tak śmieszną, że ozwała się z przeką- 
sem do panny Dnverset: „Jestem ciekawa, 
w jaki sposób oni dadzą sobie radę beze- 
mnie!* Niebawem jej chmurny despotyzm i 
potrzeba upokarzania ludzi, zaczęły nad tem 
tierpieć. 

— A zatem, moja droga Janino, jakież 
są twoje projekty? Nie dałaś mi dowodu 
nadzwyczajnego zaufania w tem wszystkiem, — 
zaznaczam to, bez wymówki. Muszę więe sa- 
ma interesować się i pytać, skoro pozosta- 
wiono mnie na uboczu. 

Pani Bróvier, która przeczuwała nspo- 
sobienie pani Le Martin, odrzekła : 


cie konstytucyjnym, a wówczas społeczeń- 
stwo samo się uspokoi. Przemawiający na- 
stępnie poseł Stasionowicz nazwał Królestwo 
Polskie Krajem Przywiślańskim, przeciw 
czemu energicznie zaprotestowali posłowie 
polscy. 

Przy końcu posiedzenia znowu przy- 
szło do charakterystycznej Sce 
ny. Prawica postawiła rezolucyę, w której 
Duma potępia terror rewolucyjny, podczas 
ody „kadet“ Kiesewetter wystosował do pre- 
zydenta ministrów zapytanie z prośbą, aby 
tenże jasno oświadczył, czy Duma ma pra- 
wo powziąć podobną rezolucyę pouczającego 
charakteru. Stołypin natychmiast zgłosił się 
do głosu, lecz prezes Dumy, Gołowin, oświad- 
czył, że nie udzieli mu w tej kwestyi gło- 
su, ponieważ jedynie i wyłącznie prezydent 
Dumy, lub Duma sama może dać wyjaśnie- 
nia co do praw Dumy. Oświadczenie to (0- 
łowina przyjęto burzą oklasków. 

Z powodu ostatniego zajścia między 
kierownikiem nawy państwowej a prezyden- 
tem Dumy, donoszą urzędownie, że 
Stołypin wystosował do (iołowina list, w 
którym wywodzi, iż w myśl ustawy, mini- 
strowie mają prawo zabierać głos w Dumie, 
kiedy tylko chcą, a prezydent Dumy musi 
udzielić im głosu przed wszystkimi innymi 
mowcami. Stołypin przypomina to Gołowi- 
nowi, celem uniknięcia na przyszłość tego 
rodzaju przykrych nieporozumień. 

Centralny komitet partyi ka- 
deckiej wybrał osobną komisyę, która w 
celu zapobieżenia nadmiarowi zgłaszanych 
przez członków stronnictwa interpelacyj ma 
te interpelacye rozpatrywać i kwalifikować 
przed ich złożeniem w prezydyum. 

Organa kadeckie zaprzeczają bar- 
dzo kategorycznie pegłoskom, jakoby stro- 
nictwo to nawiązało rokowania z rządem 
Stołypina. „Kadeci“ stoją wiernie na gruncie 
swego programu i nie pójdą ani na prawo. 
ani na lewo. Jeżeli zaś rząd poprze ich usi- 
łowania, będą to uważali za zwycięstwo swe- 
go programu. ! 

Na zgromadzeniu posłów bez- 
partyjnych. pod przewodnictwem Jopati- 
na, na które przybyło 60 posłów, uchwalono 
utworzyć frakcyę bezpartyjnych, aby zdobyć 
udział w komisyach Dumy, aby zmusić do 
liczenia się przy głosowaniu z opinią frakcyi 
bezpartyjnej, która w Dnmie należy do naj- 
liczniejszych. 

Do komisyi antonomicznej we- 
szli posłowie: Stecki, Nowodworski i Konie, 
którzy opracowali podstawy autonomii Polski, 


— Proszę nie brać tego za złe, droga 
ciocin, tym, którzy cierpią. Jeżeli trzymają się 
zdala, to przez uczucie delikatności, a także, 
aby nie narzucać trosk swoich i kłopotów... 

— Masz słuszność, jeśli idzie o oboję- 
tnych. Ci opuszczą was bez oglądania się na 
nie i już musiałaś mieć tego dowody. Dużo 
złośliwych uwag musiano cio was powtórzyć. 
wiele ploteczek.. O mnie ludzie wiedzą, 2e 
tego mie znoszę. Lecz wy, stojący na wido- 
wni... rzecz inna. Jestem pewna, że już dala 
się wam odczuć pustka w około waszego 
pałacu. 

Pani Brevier połknęła tę pigułkę, bez 
wzdrygnięcia się. Ciotka Kliaszowa była jej 
jedyną ucieczką, ostateczną nadzieją. Udała 
też, że nie dostrzega wyrazu drapieżnego za- 
dowolenia, rozlanego na jej tłustem obliczu. 

Pani Martin mówiła dalej: 

— Ale co do mnie, jedynej waszej kre- 
wnej, czyście pomyślały, moja droga Janino, 
ile sam pozór oziebłości — pozór tylko — do- 
dała, widząc gest protestujący Janiny, — ile 
on może sprawić mi przykrości, ho przecież 
ja was kocham serdecznie, ciebie i twoje 
córki, wiesz chyba o tem.... 

Ta wyrafinowana hypokryzya wprawiła 
panią Bróvier w okrutny kłopot: czyniono 
jej zarzut, że nie uczyniłu tego, czegoby jej 
nigdy nie przebaczono. I ujrzała nagle przed 
sobą cały szereg udręczeń, przez jakie przejśćby 
musiała, w razie przyjęcia protekcyi ciotki. 
Ale konieczność do wszystkiego zniewala. 

— Nie mam ci tego za złe, — dodała 
pani Le Martin z wyższością, — nie miałaś 
nigdv zmysłu do prowadzenia interesów, — 
mówię to bez chęci dokuczania tobie, — a 
przytem w tem wszystkiem pozwalałaś kie- 
rować się zięciowi, który, mówiąc między na- 
mi, jest głupcem... 

I nie pozwalając przerwać, ciągnęła 


dalej: 

-— Wiem, co mówię, i jeżeli Romana 
go zdradzi... — wyraziła się w sposób bar- 
dziej dobitny, — będzie miał to tylko, na co 
zasługuje.... 

— Qzyniłam wszystko — wtrąciła pa- 
ni Bróvier — aby go powstrzymać od pe- 
wnych kroków... 

— Pomimo to on popełnia coraz wię- 
ksze głupstwa! — przerwała ostro ciotka. On 
was zrujnował bardziej niż ten niedołęga 
Piotr, gdyż ostatecznie poniża was w oczach 
świata. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


oparte na projekcie zeszłorocznym Koła pol- 
skiego. W krótce w pełnym składzie „Koła“ 
rozważana będzie całość projektu. 

Komisya gospodarcza rozdzieliła osta- 
tecznie miejsca w Dumie wedle nastę- 
pującego szematu: Na skrajnej lewicy so- 
eyal-demokraci 69 foteli, dalej socyal-rewo- 
lueyoniści 41, socyaliści narodowi 19, grupa 
ukraińska 16, „trudowicy” 80, kozacy 21, 
muzułmanie 38, Polacy 46, „kadeci* 68, 
„październikowey* 42, konserwatyści 60. — 
Podział ten wywołuje kwasy. „Kadeci* są 
niezadowoleni, że grupy narodowe oddzielają, 
ich od „tradowików*, którzy często głosują 
z „kadetami*. Niektórzy znowu posłowie 
skarżą się, że przywódcy rozmaitych stron- 
nictw zbyt pospiesznie zapisali ich na listy 
swoich członków. Skargi te odnoszą się prze- 
ważnie do partyj ze skrajnej lewicy. 

Do Dumy napływa codziennie 
mnóstwo wszelakich prośb, skarg i dekla- 
racyj z całej prawie Rossyi. Przeważnie zwra- 
cają się do niej włościanie, którzy proszą o 
dodatkowe nadanie im gruntów, rozparcelo- 
wanie większej własności it. p. Jest też wiele 
skarg na wyroki sądów okręgowych, Izb są- 
dowych i senatu. Nadesłano też do Duny 
kilka prośb z żądaniem bezpośredniego zako- 
munikowania ich monarsze. Adarzają się proś- 
by bardzo oryginalne, jak n.p. o pozwolenie 
zaślubienia siostrzenicy i t. p. 

W Petersburgu krążą pogłoski o li- 
cznych zmianach w gabinecie p. 
Stołypina. Według tych wersyj, mają ustąpić 
ministrowie: oświaty — Kanfman, wojny — 
Roediger, komunikacyj — Schaufuss, oraz 
szef sztabu generalnego Palicyn. 


Jawiestolą acara w Rami 


Z Bukaresztu donoszą do Pol. Corr., 
że szybkie, energiczne wkroczenie austro- 
węgierskiego poselstwa w Bukareszcie w 
sprawie rozruchów o tyle okazało się skute- 
ceznem, że natychmiast zarządzono wszelkie 
środki, celem stłumienia zamieszek. Już zre- 
sztą poprzedni rząd zmobilizował wszystkie 
pułki piechoty, nadto zas niektóre bataliony 
strzeleów, jakoteż kilka pułków kalaraszów 
i rodiorów. Niemniej jednakże potrzeba pe- 
wnego czasu na opanowanie ruchu, gdyż nie 
idzie tu o samą tylko rewoltę chlopską. 
Wzpburzenie opanowało wszystkie niezadowo- 
lone żywioły i przeszło z Mołdawii na inne 
także okolice Rumunii. Gabinet Sturdzy ogól- 
nie obudził jak najlepsze nadzieje. Wszyscy 
żywiu przekonanie, że Sturdzy uda się ruch 
stłumić. 

Na wczorajszem posiedzenia Izby depu- 
towanych oświadczył on, co następuje: 

„Spodziewam się. że spokój dzięki po- 
parcin Izny wkrótce będzie przywrócony. Do- 
kładnego terminu, w którym cel ów bedzie 
osiągnięty, nie mogę określić, lecz stanie to 
się zapewne do dni kilku. Są już w tym kie- 
runku pomyślne oznaki. Chłopi zaczynają za- 
wierać z wielkimi właścicielami kontrakty, 
a za przykładem ich pójdn inni. Proszę pa- 
nów, abyście, gdy powrócicie do swych do- 
mów, przyczyniali się także do uspokojenia 
ludności“. 

Tel. Ag. rumuńsku przedstawia położe- 
nie w dnin wczorajszym następująco: W Moł- 
dawii ruch chłopów na ogół zmniejszył się. 
Na Wołoszczyźnie w okręgu Doli wybuchły 
niepokoje. Ruch w powiecie Mozarenin stiu- 
miono; podczas starć zabito tun lub raniono 
25 osób, w tem jednego dzierzaweę. W po- 
wiecie Buzu aresztowano wielu podżegaczy. 
W kilku miejscowościach tego powiatu przy- 
wrócono już spokój. W powiecie Wlaska ar- 
tylerya ostrzeliwała trzy wsie, do których 
schroniły się uzbrojone bandy chłopów. 

Z prywatnych. doniesień wyjmujemy na- 
stęptujące szczególy : 

W stolicy kraju panuje ciągle jeszcze 
zaniepokojenie. Bandy chłopów, które napa- 
dły na miasto Teleorman, maszerują na Du- 
kareszt podobno w sile 4000 ludzi. Po dro- 
dze we wszystkich wsiach chłopi aresztują 
wójtów i policyantów i prowadzą ich z sobą. 
Draty telegraficzne i telefoniczne poprzecinali. 
W Bukareszcie 18 fortów postawiono na sto- 
pie wojennej, nadto wzimoeniono załogę w 
mieście. 

Bukareszteńscy dyrektorowie kopalń na- 
ftowych udali się do kopalń, gdyż występuje 
tam silne rozjątrzenie. 

Obok Aleksandryi zniszczono przeszło 
40 wsi. Cała przestrzeń kolejowa obsadzona 
wojskiem. Ludność nie ma zaufania do woj- 
ska, gdyż stwierdzono, że powołani rezerwi- 
ści stają na czele zrewoltowanych ehłopów. 

W powiecie Blaszka pomordowano wielu 
właścicieli dóbr i dzierżawców i poniszczono 
dwory. Grecy i Zydzi uciekają do Bułgaryi. 

Z Braiły donoszą, iż 3000 chłopów, 
których odparto z Gałaczu, ciągnie na Braiłę. 
W mieście wielka panika. Garnizon „w Braile 
bardzo słaby, tak, że nie mógłby stawić opo- 
ru chłopom. Władze, celem odparcia ataku 
chłopów, utworzyły gwardyę obywatelską i 
zaopatrzyły ją w broń. Gwardya ta ma dzia- 
łać razem z wojskiem. 
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O plondrowaniu w Bacestie donoszą do 
N. Er. Presse przerażające szczegóły. Wojsko 
obojętnie przypatrywać się miało okropnym 
scenom. Burdujeni wygląda jak cmentarzy- 
sko. Kompletnie zniszczonych 287 domów. 
W Fokszanach około 600 chłopów napadlo 
na fabryki eukru. Wojsko odparło napastni- 
ków. Fabryki eukru otrzymały ochronę woj- 
skową. 

W (raraczu przyszło do starcia pomię- 
dzy wojskiem a strejkującymi robotnikami 
fabryki wyrobów z drzewa Gótza. Ofiarą pa- 
dło 60 osób zabitych i rannych. Mnóstwo 
chłopów wpadło do miasta i rozpoczęło de- 
wastacyę. Chcieli także zniszczyć pałac spra- 
wiedliwości, wojsko ich jednak odparło. Przy- 
szło do formalnej bitwy, wiele osób zginęło. 
Wezoraj pociągiem przedpoludniowym przy- 
było znów wielu chłopów. Major na dworcu 
nie pozwolił im wysiadać z wagonów i na- 
kazał przybyłym wracać tym samym pocią- 
giem. Gdy usłuchać rozkazu nie chcieli, da- 
no salwę. Wówczas dopiero usłuchali i od- 
jechali. 

Studenci z Gałaczu wysłali do króla 
adres, w którym protestują przeciw postępo- 
waniu wojska i znęcaniu się jego nad chło- 
pami. 

Do Frankfurter Ztą. donoszą o star- 
ciach z wojskiem w (riurgewo, oraz 0 za- 
mordowaniu przez chłopów kilku dzierża- 
wców. 

W Giurgiu nad granicą siedmiogrodz- 
ną mieszkańcy otrzymali pozwolenie na zor- 
ganizowanie straży obywatelskiej, celem ochro- 
ky przed chłopami. 

W Jassach panuje ciągle panika. Skle- 
py pozamykane lub zabarykadowane. Trzej 
studenci, których przychwycono na agitowa- 
niu wśród chłopów, zostali aresztowani. 

Koło Losavani przyszło do starcia chło- 
pów z wojskiem. Wojsko dało ognia i 20 
chłopów zabiło, a 80 kilku raniło. 

W miasteczku Papalostie rozpoczęli plon- 
drowanie zbuntowani rezerwiści. Wojsko dało 
do nich ognia i tym dopiero sposobem zmu- 
siło rabusiów do ustąpienia. 

W Paszkanach zamordowano wielu wła- 
ścicieli dóbr, a dwory puszczono z dymem. 
Miasteczka Pojana i Rimnitz Saratu całkiem 
zniszczone. W Roman przed każdym domem 
stoi patrol wojskowy; Teleorman stoi w pło- 
mieniach, wznieconych rzuceniem bomb. — 
W Tiganestie chłopi wpadli do dworu i za- 
strzelili właściciela dóbr Gabrilescu, który 
chciał im stawiać opór. 

W calym okręgu Vaslui potworzyły się 
bandy rabusiów. Ofiarą ich padają także i 
chłopi. 

W wielu miejscach chłopi formułują 
swoje żądania, a następnie plondrują dwory. 
Na czele band znajduje się kilku chłopów 
na koniach w strojach fantastycznych. Na- 
zywają ich generałami. Organizują oni for- 
malne wyprawy rozbójnicze. Wielu chrze- 
ściańskieh właścicieli dóbr i dzierżawców 
straciło podczas rozruchów cały majątek. 


Wiedeń. Deputacya wiedeńskiej Izby 
handlowo-przemysłowej wręczysa P. Ministro- 
wi spraw zagranicznych br. Aehrenthalowi 
memoryal, w którym wskazując na niepokoje 
w Rumunii i zgubne ich oddziaływanie na 
handel i wywóz anstryacki, domaga się 1m- 
terwencyi, aby rząd rumuński już teraz przy- 
znał wynagrodzenie za straty poniesione przez 
handel podczas rozruchów, oraz, aby banki 
w Rumunii nie wstrzymywały kupcom tam- 
tejszym kredytu. 

P. Minister odpowiedział deputacyi, że 
memoryal ten poda do wiadomości austro- 
węgierskiego posła w Bukareszcie celem przed- 
sięwzięcia koniecznych kroków. P. Minister 
ma nadzieję, że nowy gabinet rumuński ry- 
chło przywróci spokój w kraju. 

Berlin. Tutejsze Zjednoczenie żydo- 
wskie otrzymało z Rumunii od swego spra- 
wozdawcey telegram, stwierdzający, że w gór- 
nej Mołdawii nastał zupełny spokój. Zbiego- 
wie poczynają wracać. Tu i ówdzie odbywają 
się jeszcze rabnnki przeważnie przez uzbio- 
jonych rezerwistów, jednakże znać energi- 
czne postępowanie rządu. Ludność żydowska 
na razie nie cierpi nędzy, gdyż ze wszystkich 
krajów nadeszły dostateczne posiłki pieniężne. 
Między innemi Zjednoczenie Zydów niemie- 
ekich przysłało dalszą sumę 10.000 fr. 

Korespondent daje następnie obraz opta- 
kanych stosunków, jakie panują w niektó- 
rych miejscowościach, gdzie sklepy pozamy- 
kano, szyby powybijano, a okna pozabijano 
deskami. Zniszezono podczas rozruchów 20 
synagog. 

Bukareszt. Ogłoszono okólnik do 
nauczycieli i księży, podpisany przez imini- 
stra oświaty i synod, z wezwaniem, aby jak 
najusilniej pracowali celem przywrócenia 
spokoju w kraju. 

Moskwa. Z inicyatywy studentów ży- 
dowskich odhyło się na tutejszym Uniwer- 
sjtecie wielkie zgromadzenie, protestujące 
przeciw zajściom i pogromom Żydów w Ru- 
munii. Zgromadzenie było bardzo liczne. — 
Uehwalono jednomyślnie rezolucyg, potępia- 


jaca postępowanie chłopów i rządu rumun- 
skiego, a nadto wskazano, że główną przy- 
czyną rozruchów. jest agitacya emisaryu- 
szy czarnych sotni rossyjskich. 

Berlin. Russ. Corr. dowiaduje się z 
Petersburga: Ekscesy rumuńskie prawdziwą 
radością napełniły rossyjskich aranźerów po- 
gromów. Są oni w tej sprawie osobiście in- 
teresowani, a w pogromach rumuńskich wi- 
dzą swoje osobiste tryumfy. 

Prasa reakcyjna. wśród niej Now. Wre- 
mia, wyraża bez ogródek radość i wskazuje, 
że przecież w Rumunii Zydzi sami muszą być 
winni, skoro przyszło do podobnych wykro- 
czeń, mimo, że ze strony rządowej żadnej 
podniety do tego nie było. 

Zarazem donosi Russ. Corr., że zacho- 
dzi obawa, iż pogromy przeniosą się na te- 
rytoryum rossyjskie, gdyż oddziaływują pod- 
niecająco na agitatorów. 


KRONIKA. 


Lwów, 28 marca. 


— Kalendarz. 

Piątek (29 marca): 

Wielki Piątek (Cyryla dyak.). — 
misława. — Sawyna m. 

Wschód słońca o godzinie 5:10 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5:47 po południu. 


Czci- 


— Z powodu odznaczenia orderem 
Złotego Runa przybyli w dalszym ciągu do 
P. Namiestnika Andrzeja hr. Potockiego z ży- 
czeniami: członkowie Wydziału krajowego pp. 
Pilat, Wereszczyński, Jahli Dambski, prowadze- 
ni przez JE. P. Marszałka krajowego, imie- 
niem lwowskiej c. k. Dyrekcyi kolejowej pp. 
radca Dworu Rybicki. radea Rządu Listowski, 
st. inspektorowie Müller, Guttman i Weksler, 
reprezentacya Izby handlowej, złożona z preze- 
sa [zby p. Horowitza, pp. Gubrynowicza i dr. 
Steslowicza, przełożeństwa tut. izraelickich gmin 
wyznaniowych z bp. Horowitzem, dr. Carem, 
dr. Czeszerem i w. i. 

Na wczorajszej audyencyi jawiła się ta- 
kże deputacya starostw złożona z radcy Dwo- 
ru i kierownika starostwa w Przemyślu, p. La- 
nikiewicza, radców Namiestnictwa : kierownika 
starostwa w Zółkwi p. Szumlańskiego i kiero- 
wnika starostwa we Lwowie p. Franza, staro- 
stów pp. Pokińskiego z Rudek i Semlera z Gród- 
ka. sekretarza Namiestnictwa p. Łaczyńskiego z 
Gródka st. kom. pow. Rudnickiego z Żółkwi, st. 
lekarza pow. dr. Obtułowicza ze Lwowa i kon- 
cypisty Namiestnictwa Konopki ze Lwowa. Imie- 
nicom dcputacyi przemówił w gorących słowach 
p. Lanikiewicz. wyrażając głęboką radość pod- 
władnych urzędników % powodu wyjątkowego 
odznaczenia ich dostojnego Szefa. P. Namie- 
stnik odpowiedział, że wierzy w wyrażone 
mu uczucia i cieszy się z nich, bo uważa 
zgodność poglądów i wzajemne zaufanie mię- 
dzy naczelnikiem Rządu krajowego a kierowni- 
kami starostw za podstawowy warunek osią- 
gnięcia celów Administracyi politycznej. P. Na- 
miestnik zakończył wyrażeniem nadzici, że je- 
szcze długo dame mu będzie z pomocą Boga 
przewodniczyć urzędnikom administracyjnym w 
kraju, w pracy dla dobra ogółu. 

— Uroczystość mycia nóg starcom od- 
była się dziś przed południem w kościele Ar- 
chikatedralnym.  Oeremoniału dokonał JE. ks. 
Arcybiskup dr. Bilczewski w otoczeniu kapi- 
tuły, poczem każdy ze starców, stosownie do 
odwiceznego zwyczaju, otrzymał 8() srebrników 
(dwndziestohalerzówek). 2 

— Swięcone. JE. Najprzew. ks. Arey- 
biskup Bilczewski przyjmować bydzie w nie- 
dziele. w pierwszy dzień Swiąt Wielkanocnych. 
o godz. 1 po południu. 

— Z ruchu wyborczego. Komitet przed- 
wyborczy powiatu lwowskiego na odbytem wczo- 
raj zebraniu w sali Rady powiatowej uchwałił 
jednomyślnie kandydaturę JE. Dawida Abraha- 
mowicza na posła do Rady państwa. 

— Wybór uzupełniający dwóch członków 
Rady powiatowej w Ropczycach, z grupy więk- 
szych posiadłości, w miejsce Aleksandra Sta- 
dnika i Henryka br. Christianiego, rozpisało 
Prezydyum e. k. Namiestnictwa na dzień 29 
kwietnia b. r. 

Wybór ten odbędzie się w mieście po- 
wiatowem o godzinie i w lokalnościach. wska- 
zanych w kartach legitymacyjnych, które dorę- 
czy wyborcom c. k. Starostwo. 

— Święcone staropolskie na rzecz 
T. S. L. W niedziele Przewodnią odbędzie się 
w salach ratuszowych zabawa pod nazwą „Swię- 
cone staropolskie" na dochód T. S. L., miano- 
wicie na bursę, założoną we Lwowie przez 
Związek okręgowy tego Towarzystwa. 

Myśl nadania temu zebraniu formy obrzędu 
staropolskiego bardzo się podobała w szerokich 
kołach naszego świata towarzyskiego. Liczne 
grono osób stanęło do roboty w komitecie go- 
spodarskim, a na czele ich pani prezydentowa 
Michalska, która użyła wszystkich swoich wpły- 
wów, aby „Swięcone staropolskie“ wypadło in- 
teresująco. 


! = 


Jednocześnie krąży odezwa, podpisana 
przez najwybitniejsze osoby ze sfer duchownych 
i świeckich, nawołująca do ofiar na Towarzy- 
stwo Szkoły Ludowej. „Święcone staropolskie“ 
trafia w myél odezwy. Nie tylko ogniska do- 


mowe przyczynić się mogą i powinny do tego 
zubożnego dzicla. Zycie towarzyskie naszego 


grodu, zwykle w okresie świątecznym ożywione, 
złoży w ten sposób daninę do skarbonki T. S. L. 

Zabawa będzie polegała nie tylko na dzie- 
leniu darów składkowego bufetu, ale jednocze- 
śnie będzie rautem, który skończyć się ma tań- 
cami. 

Bilety wstępu na tę zabawę, bajecznie 
tanie, bo w cenie 4 koron od osoby, sa już 
rozdane członkom komitetu gospodarskicgo do 


rozsprzedaży. Zgłaszać się po nie można do 
pani prezydentowej Michalskiej i do biura 
Związku okregowego W. S. I. (Gal. Kasa Za- 
liczkowa. ul. Trzeciego Maja L 5). 

— Raut, urządzony 17 lutego b. r. na 
rzecz Stowarzyszenia Pracy kobiet, a 
ogółem 2486 kor. 62 hal. Po odtrąceniu wy- 
datków, które wynosiły 745 kor. 62 hal. po- 
zostaje 1691 kor, czystego dochodu 

Imieniem komitetu składam serdeczie po- 
dziękowanie paniom Gembarzewskiej i Trapszo- 


Chodowieckiej, panu Gustawowi Ra 0a Tow. 
śpiewackienu „&cho“ i jego kierownikowi p. 
J. Gallowi za łaskawy współudział w wieczo- 
rze, którym przyczynili się niemało do uświe- 


tnienia wieczoru i do tak dodatniego wyniku. 
Również należy się z naszej strony ser- 


deczne podziękowanie wszystkim, którzy łaska- 
wie przybyli na raut i hojnymi datkami wzbo- 
gacili ubogą kasę Stowarzyszenia Pracy kobiet. 
Z Tarnowskich Siemieńska, przewodnicząca. 

tt Koneesye szynkarskie. Wczoraj na- 
dał magistrat t. zw. arkusze szynkarskie sze- 
snastu przedsiębiorcom gospodnio-szynkarskim, 
jakie opróżnione zostały wskutek śmierci da- 
wnych posiadaczy takich arkuszy w ciągu ubie- 
głego roku. Nadano je ośmiu katolikom i 
ośmiu izraclitom. W myśl uchwały kady miej- 
skiej na okres 10-letui do roku 1910 istnieje 
wc Lwowie 864 koncesyj szynkarskich, oraz 
60 koneesyj akcesoryalnych dla cukierni, mle- 
czarń i jadłodajni. 

Konkurs. Magistrat miasta Lwowa 
rozpisał konkurs na trzy pesagi po 470 kor. 
z fumdacyi im. ś. p. Antoniego Chybińskiego. 
O posagi te moga ubiegać się ubogie dziewczę- 
ta, sieroty po rzemieślnikach. Podania wnosić 
należy do magistratu najdalej do 30 kwietnia 
Do 0% 

— Izbarękodzielnieza zaprasza wszyst- 
kie korporacye rękodzielnicze ze sztandarami i 
światłem do wzięcia udziału w uroczystości ve- 
zurekcyjnej. która odbędzie się w sobotę, dnia 
30 b. m., o godz. pół do 5 po południu w ko- 
ściele Archikatedralnym. 

Ogólny wiec szynkarski odbędzie 
się we środę, 3 kwietnia b. r., o godz. 9 przed 
południem w sali hotelu Bristol (Lwów, ul. 
Karola Ludwika) z następującym porządkiem 
dziennym: 1. Zagajenie wiecu. 2. Postulaty ga- 
liecyjskiego przemysłu gospodnio-szynkarskiego 
wobec wyborów do Rady państwa. 8. Wnioski 
i interpelacye. 

Towarzystwo im. Dekerta po dłuż- 
szej przerwie, spowodowanej chorobą prezesa 
Towarzystwa Ś$. p. Machana, rozpoczęlo swą 
czynność. Obowiązki prezesa sprawuje p. Józef 


Neumann, zast. prezesa dyrektor Stanisław 
Majerski, skarbnika p. Bolesław Mikuliński, 


sekretarza p. St. Piątkowski. Towarzystwo im. 
Dokerta ma za zadanie przez zakładanie burs 
dla młodzieży rękodziclniezej, przemysłowej i 
handlowej umożliwić jej wykształcenie facho- 
we, dać jej opiekę i wychowanie narodowe. 
Bursy takie mogą stać się doskonałym czyn- 
nikiem, który zasili nasze miasta i miasteczka 
doborową warstwą mieszczańską. 

Datki pieniężne, jakoteź wpisywanie się 
na członków Towarzystwa przyjmuje: p. Neu- 
mann w drukarni i litografii Neumanna i Pil- 
lera, w. Kyczakowska L 5, p. Mikuliński ul. 
Batorego L 12 i 14 we Lwowie. 

— Egzamin kwalifikacyjny przed lwow- 
ską komisyą egzaininacyjną w terminie luto- 
wym zdali: a) na nauczycieli szkól ludowych 
pospolitych : Banach Dyonizy, Chudzikowski Ju- 
lian, Gwiąkalski Seweryn, Czermak Józef (4 od- 
znaczeniem), Czornomaz Bazyli (z odznaczeniem), 
Fałendysz Mikołaj, Feszczuk Józef, Feszczuk 
Mikołaj, Frya Teodor, Gełeta Pawel, Herman 
Grzegorz (4 odznaczeniem), Hochman  Kisig, 
Hrankowski Józef, Juryneć Grzegorz (z odzna- 
czeniem), Karwasz Jan, Kizima Aleksander, 
Koczij Onysym, Kossak Grzegorz, Kot Edward 
(z odznaczeniem), Lenczewski Henryk (z odana- 
czeniem), Leszczyński Jan (7 odznaczeniem), 


Ligęza Stanisław, Litwin Włodzimierz, Łuka- 
siewiez Michał, Muszyński Antoni, Nałukowy 


Ołeksiuk Jarosław, Podgórski Jan, Ru- 
benzahl Dawid, Samitowski Maciej, Skórecki 
Jakób, Skrentowica Włodzimierz, Staryk Ba- 
zyli, Świdziński Jarosław, Tymczyszyn £ucyan, 
Wierzbicki Jan. 

Balicka Wanda, Banaś Anicla, Barna Ol- 
ga, Borysiewiczowa Leonora, Chudzik Helena, 
Czemeryńska Lucyna, Czemeryńska Marya, Dąb- 
kowska Bronisłąwa (z odznaczeniem), Doskocz 
Antonina, Dydowiez Marya, Filipska Bronisła- 
wa, Flecker Augusta (z odznaczeniem), Gerega 


Piotr, 


Marya, Glazer Marya, Gulaj Anna, Hierowska 
Eleonora, Kaczmaryk Albina, Komarnicka Aniela 
(z odznaczeniem), Kowalska Natalia (z odzna- 
czeniem), Kryezyńska Anna, Krykiewicz Pauli- 
na, Kubicka Antonina, Kułak Aniela, Lelo Ol- 
ga, Licbhart Otylia, Modrany Zolia, Nitka Ho- 
noraiw, Orzechowska Jadwiga, Pore. Włady- 
sława (z odznaczeniem), Poniatowska Anna, 
Rozwadowska Marya, Sakowska Helena, Skrayú- 
ska Julia, Skuliez Antonina, Słoniewska Bu- 
genia, Sobek Emilia, Stein Teresa, StesTowiez 
Marya, Strutyńska Marya, Szumlakowska Wa- 
lerya, Twardowska Aniela, Wierzbicka Marya, 
Witwicka Stefania, Wojciechowska Marya, Za- 
wistowska Bronisława, Zawisza Zolia (4 odzna- 
czeniem), Aiembicka Kazimiera, Ałotnicka Anna. 
Na nauczycieli szkół wy -działowyć h z erni- 
py l: Babicki Konstanty, Gwożdzik Bazyli. Ilo- 
rodyski Alfred, Kowalezuk Mikołaj, Łyłyk Jan 
(z odznaczeniem). Opałek Mieczysław, Sens r. 
Taubes Simche, Vizig Jakób, Wojtowicz Wia- 
dysław ze Lwowa, Wojtowicz Władysław z Pod- 
hajce (% odznaczeniem) Zdek Piotr (7 odznacze- 
niem), Zimmermann Józef. 
Andrószowska Bronisława, 
rya. brudzinska hkaystyaa, Dicu 
kcilejko Jvzcia, Hordyńska Sranistawa, Janicka 
Elżbieta, Kot Marya, Lion Henryka, kot 
Antonina, Parfanowicz Józefa, Reicherowa Leo- 


Ma 
Wili elmina. 


Bassler 


nora, Rygiel Joanna, Szarko Olga, Zurakowska 
Olga: 
z grupy H.: Berlas Dawid, triżewski 


Ignacy, Hubisz Michat Kornecki Jan, Lubezyn- 
ski Józef, Jaworowska Janina (z odznaczeniem): 

z grupy TL : Sokołowski Władysław, Pa- 
tocka Jadwiga, Sedlaczek Felicya, Sliziuk Ma- 
rya, Switalska Eufemia. 

— Przełożeństwo gminy wyzźnanio- 
wej tzraelickiej we Lwowie wystosowało 
do posła dr. N. Loewensteina adres 4 wyraza- 
mi podziękowania i uznania za dzielne wysta- 
pienie w Sejmie na posiedzeniu z dnia 15 mar- 
ca b. r. w obronie praw i interesów ludności 
żydowskiej w kraju. Adres ten wreczyła depu- 
tacya Przełożeństwa osobiście pod przewodni- 
ctwum wiceprezydenta Zboru dr. Józefa (%e- 
srera. 

— Zakład kapielowy Św. Anny (Aka- 
demicka 10) zawiadamia, że łażnia parowa w 
Wielki Piątek otwarta będzie przez eały dzień 
dla panów. W czasie świąt Wielkanocnych Za- 
klad kąpielowy zamknięty będzie tylko w nic- 
dzielę, w poniedziałek zaś lazienki otwarte bo- 
dą do godz. pół do 2 w południe. 

— Bezpiatny przytułek noclegowy 
dla najuboższych miasta Lwowa bez różnicy 
wyznania i narodowości zakłada ks. Wiktor, 
kapłam rzym. kat. z archidyeeczyi warszaw- 
skiej. 

-Ugromna nędza. Ofiarności publicznej 
polecamy goraco sędziwa, schorzala wdowę po 
człowieku, który przed laty odgrywał w naszem 
społeczeństwie wybitną rolę. Wszelkie datki, 
nawet najskroruniejsze, przyjmuje Admnistracya 


Gazety lavowskiej: dla Z. G. 

— Ofiary. W administracyi Gazety 
Lwowskiej złożyli: dla staruszki A. 6., wdowy 
po zasłużonym działaczu i pisarzu: A. H. x 


z Doliny 2 kor., nieczytelny z (wortkowa 5 kor. ; 
dla Sikosińskiej, nieczytelny % Ozortkowa 5 
kor, M. Rudkiewicz z Radymna 1 kor. 

— Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych odbęda się w II, 
kadcncyi następujące rozprawy karne: 8 kwie- 
tuia Rozalia Helena bBrosturska o zbrodnię M 
dzieży. kwietnia Jan Dereniawski i tow. 
zbrodnię zabójstwa. 10 kwietnia Michał aa 
szewski o zbrodnię zabójstwa. 11 kwietnia ke. 
Piotr Pyłypiee o obrazę czci. 12 kwietnia Ja- 
kób Aleksander i tow. o zbrodnię kradzieży, 

A Katastrofa budowlana przy wiey 
Zólkiewskiej. Wczoraj około godziny pół do 
S wicezorem rozeszła się nagle lotem błyska- 
wicy po Lwowie alarmująca wieść, iż jedna z 
kamienie, świeżo wybudowanych w ulicy Żół- 
kiewskiej zawaliła się, przyczem wiele osób, w 
niej zamieszkałych, miało zginąć pod gruzami, 

Wiadomość ta, podawana % ust do ust, 
przybierała niemal z każdą chwilą coraz to 
większe rozmiary. "o też tysiące mieszkańców 
Loot udaty się wkrótee na miejsce katastro- 

y, gdzie w rzeczywistości przedstawił się na- 
szemu sprawozdawcy następujący obraz: 

W ulicy Żólkiewskiej, naprzeciw muru 
klasztornego 00. Bazylianów stoi opatrzona nr. 
45 stara jednopiętrowa rudura o siedmiu fron- 
towych oknach. Otóż w kamieniey tej runęgly 
nagle o godz. © wicezorem po prawej jej stro- 
nie sufity w dwu pokojach frontowych pierw- 
szego piętra i ciężarem swym zawaliły sulity 
pokoi parterowych, które przed dwoma lub trze- 
ma tygodniami przerobiono na żydowski dom 
modlitwy. W chwili katastrofy znajdowali się 
w tych pokojach: 48 letnia Sura Pelzowa, 16 
letnia jej córka Ryfka, 11 letni Leizor Aschke- 
nazy, oraz slużąca, starsza już kobieta. 

Na miejsce katastrofy przybylo wkrótee 
pogotowie wojskowe i policyjne i wezwana te- 
lefonem staż pożarna. 

Mimo grożącego niebezpieczeństwa straż 
pożarna przystąpiła natychmiast do akeyi ra- 
tunkowej i wydobyła z pod gruzów Pelzowa, 
jej córkę i Aschkenazego, ciężko rannych. Za- 
brało ich następnie pogotowie Towarzystwa ra- 
tuukowego i przewiozlo do szpitala powszechne- 
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go. Służącej natomiast wśród gruzów nie zna- 
leziono; niewiadomo więc, co się % nią stało. 
Równocześnie część straży pożarnej zajeła się 
ratunkiem pozostalych w drugiej części domu 
mieszkańców, których po drabinie, przystawio- 
nej do jednego z okien, wyniesiono ua ulice, 
Na miejscu katastrofy byli obreni: JM. 
P. Namiestnik Andrzej hr. Potocki, prezydent 
miasta p. Michalski % wiceprezydentem p. Ciu- 
chcińskim i dyrektor policyi p. Schechtul. 
Zjawił się też na miejsca rađena miejskie- 
go urzędu budowniczego p. (rorecki, który po- 


lecif zburzyć część muru tasadowego mil Dra- 
mą, zagrażającego najbardziej runięciew. Dal- 


szą zus rozbiórko rudery odłożono do dnia dzi- 
siojszewo. 
Zawalona wezoraj A Jest wbasno- 
9 Zydów i składała się Z 8 pokoi i dwu 
kuchni, które zajmowało § partyj. złożonych z 
około 20 osób. 

Co było przyczyna katastrofy na razie nie 
wiadomo. wykażą to niezawodnie dochodzenia 
policyjne. W każdym jednak razie — jak opo- 


keia 


wiadają -— zawinił tn miejski urząd bułowni- 
i lajas ma puiowne zatuieszkónie tej 
przed dwoma laty jako nlebez- 


dla zycia ludzkicza delozowano i sā- 


Dziś 


tników 


rana kilkunastu robo- 
Dou- 


Stu- 


od wezesuejo 
ajętych jest uprzytaniem gruzów. 
jednak we nalraiiono na «lad 


Rozbieranie gruzów potrwa do wieczora. 
poszem dopiero na podstawie fachowseo bada- 
uia będzie można stwierd co było bezpośre- 
dnim powodem katasiroty. 

Na miejscu katastrofy 
wy ciekawej publiczności, 


ale, 


gromadzą sie tu- 
pośród której uwija- 


Ji sie złodzieje. 


Qtiary kaiastrofy: bolzowa. jej córka i 
H-letni chfopuk  Asehkenazy, odstawieni do 
szpitala powszechnego, mają się dobrze i wyjda 
ze szpitala za dni kiłka. 

A Nieszczęśliwy wypadek, W domu 
przy ul. Ormiańskiej 1. 20 w czasie sprzątania 
pokoju upadla wczoraj poslugaczka Katarayna 
Iwaszko tak nieszczęśliwie na podłogą, iż nla- 
mała rękę. Opatrzyło ią pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego. 

A Analeziony w ulicy Krzyżowej dam- 
ski zegarek oksydowany na czarno, zlożóno w 
policyi. 

A Zgubiono: złoty sygnet z niebieskim 
kamykiem, na którem wygrawirowane hyfo imię: 
„Kmile. 

A Kronika policyjna. W realności 
przy ul. Zamarstynowskiej l 8 przytraymano 
wezoraj zarobnicę Barbarę Kusztykową na kra- 
dzieży bielizny z komórki, należącej do jodnej 
Ż tamtejszych lokatorek. husziykowa oddano 
do aresztów policyjnych. 


Amarli w ostatnich dniach; we Two. 


wie Józefa Ławrowowa, żona emer dyrektora 
szkoły ludowej, w 5% r. życia; Katarzyna Bo- 


nertowa, żona majstra szewskiego, w 40 r. ży- 
cia; Francisaka Kordysowa, wdowa po rusznika- 
ru, w 79 r. życia: Jakób Schrcier, bednarz, w 
58 r. życia; Jnlia Roszkiewiezowa, wdowa po 
fotografie, w 38 r. żyela: Barbara z Sznszta- 
lewiczów Mączkowa, żona majstra krawieckie- 


go, w 62 r. życia; Tekla z Piaseckich Setti, 
żona cemer. radey Dworu w 7% r. Życia; Auna 
z Dvuańskich Swirska, żona maszynisty fa- 
bryki konserw zupowych dr. Ruekera, w 30 
r życia; 

w Krakowie Antoni Bronisław (Gross, 
emer. rewident rachunkowy magistratu, w 67 
KM ZYCIA 

w (Fiesbadenie dr. Krnest Bergmann, pro- 


fesor wydziału lekarskiego Uniwersytetu w Ber- 
lime, w Zr. życia. 

Wyścigi konne w Krakowie. Su- 
a Towarzystwa wyścigów konnych 7a- 
wiadamia pp. właścicieli koni wyścigowych, że 
pierwszy termin wycofań z biegów „Urabiego 
Jana Tarnowskiego Memorial-Biakos* z dolacyą 
5000 koron oraz 4 „Nagrody Dyrektoryum“ z 


duiacya 4000 koron upływa z dniem f kwie- 
tnia b. r. o godz. 6 wieczorem. 

Ucieczka bankeuta. 4 Czerniowiee 
donoszą, ża zbiegł złaniąd właściciel magazy- 
an koufekcyi damskiej. Karol Miinzer, dopu- 


ściwszy się calego szeregi osztlstw, 


Kronika pi rowincyonalna. 


$ Samobójstwo. 4 Czortkowa do- 
nosz}: We wtorek odebrał sobie tutaj życie 


wystrzalem z rewolweru, skierowanym w pra- 


wą skroń, 25-letui Tomasz Ozekatowski, b. 
właściciel folwarku na Wygnance, obok Czort- 


kowa. Powód samobójstwa nieznany. 


Kronika zagraniczna. 


NK WPÓPPAZPNT A, 


* Rozprawa Lcontiewównej. 
Z Thun, w Szwajcaryi, telegrafują: Podezas 
wczorajszej rozprawy w procesie Leonticwó- 
wnej przemawiał prokurator. Dowodził on, że 
oskarżona dopuściła się czynu 4 zamiarem i 
nie zadała sobie wcale trudu stwierdzenia toż- 


samości swej ofiary. Za okoliczność obeiążającą 
uważa to, że oskarżona nie uszanowała go- 
ścinności, jakiej rossyjsey tewolneroniści do- 
znają w Szwajcaryi. Co do poczytalności oskar- 
żonej, orzeczenia znaweów idą, zdaniem proku- 
ratora, za daleko. Dziedziczne obciążenie nie 
zostało udowodnione, Należy przypuszczać, że 
rodzina oskarżonej użyła w swoim czasie eho- 
toby. umysłowej za pozór, celem uwolnienia. 
oskarżonej I zapobieżenia jej zasądzenin. Oko- 
liczności Tagodzących niema. Pomyłka w oso- 
bie jest dla osądzenia czynu bez znaczenia. 
Na popołudniowej rozprawie przemawiał 


obrońea dr Bristlein. Wyrok bedzie dzis 
ogłoszony. 
Dożarw teatrze, 4 Odessy do- 


noszą: Podezas onegdajszego przedstawienia, 
urządzonego na cel dobroczynny w hotelu „Pe- 
tersburę”, w którem brały udział male dzieci. 
wybachł na scenie pożar.  Dziewiccioro dzieci 
zginęło w płomieniach, a [0 odniosło cieżkie 
rany. 


w "kap lazy ya na torpeuedowcu. 
Cherhonrcu donosza: Na pokładzie torpe 
dówea ur. ti Was upił w lutejszvju arsenale 
wybuch, paozyczam kilka osub odniosło cięckle 
| cany 
j EA o T E a Bad EN 
se0, przeciwko ktoremu prokurator wdrożył 
sludziwo o korupcye i malwersacpe, ueickł 


jak sie zdaje, do Europy — zabrawscy z kasy 
miujs wj 100.000 dolarów. 
Kalas-baha. W Chicago zmarła w 


tych dniach ua zatłuszczenie serca niejaka W. 
Maurerowa. klóra ważyla ni muiej oi wiecej 
jak tylko pieć.... ceninarów. 


E 


| AY SiyCANE, 


Akademii T ei. Dnia 25 
słyczuia b. r. odbylo się posiedzenie komisyi 
do badania historyi sztuki w Polsce pod prze- 
wodnietwenm. prof dr. Maryana Bokolowskiego. 

Na wstępie przewodniczący w dluższem 
przebtówieniu ucze pamięć dwóch nieodzało- 
wanych członków Akademi, $. p. Juliana Kla- 
czki i Franciszka Piekosihskiogo, a nadto za- 
znaczył strale, jaka poniosła komisya % powo- 
du śmierci młodego i utalentowanego praco- 
wnika na polu historyi sztuki s. p. Józefa Oze- 
kierskiego. 

Sckretarz Komisvi Pa komunikat 
p. Konstancyvi Stepowskiej p. t. „Dywany wseho- 
dnie na zabytkach ANNY malarstwa 7 
końca XV i początku NVE wieku“. Ślad, że dy- 
wany wschodnie były w Polsce rozpowszechnio- 
ue zachował sie wietylko w zródłach arehiwal- 
nych, ale 1 na obrazach uechowyeh, czego przy- 
Waden choćby tylko obrazy w kościele św. 
Katarzyny w Krakowie. Pochodzą one v dru- 
gioj polowy XV. w. W seenie ('hrystusa przed 
birutem i Wicezerzy Pańskiej widzimy wscho- 
duie kobierce narzucone na ławy i siedziska. 
W PŁontyfikale Erazma Ciotka pochodzącym 4 
początku XV. w., ua miniaturze pierwszej karty, 
przedpiersia faw okryte są również kobiercami 
wschodniego pochodzenia, 

Przewodniezacy Komisyi przedłożył komu- 
nikat p. Aleksandra Szyszko Bohusza pod t.: 
Tray halowe kościoły w Olkuszu. Kraśniku. 
Kkleczkowie i zabytki w nich przechowane. Ko- 
ściół w Olkuszu pochodzi, jak się zdaje, z po- 
czątku XVI w. Z zabytków przemysłu artysty- 
caniego, mieszezących się w nim, wymienić na- 
leży przedewszystkiem tryptyk malowany z XV. 
w, chrzcielniee ołowianą a XVL w. i piekny 
kieiich z XVIL w., ozdobiony emalia siedmio- 
grodzką. Kościół w Kraśniku jest jedną z pie- 
kwiejszych budowli ceglanych w części z AV., 


ia Ir] 
LOLA 


TAPIN 
lii K- 


kgia 


w cześci a NYL w. W kaplicach znajduja się 
pomniki Tenczyńskich, Jana Gabryela, zmarłe- 
se w 1553 r. i Stanislawa Gabrvela. zmarłe- 
go w 1550 r. Koseiót w Kleezkowie, pochodzą- 
(WZ AAIE ma typ budowii mazowieckich i 


znacznie różni się od poprzednich, 

Następnie p. Julian Pagaczewski streści 
rezultaty swojej obszerniejszej pracy p. t: 
„Baltazar Fontana i jego stiukji“. Referent, po- 
shigujae się źródłami archiwalnoni i analizą 
stylową, przypisał Pontanie, względnie jego 
warstatowi, szereg stluków, znajdujących się w 
Krakowie. Należą do nieh oprócz wspaniałej 
dekoracyi kościoła św. Anny, pochodzącej z lu 
1695 o, stluki w kościele św. Andrzeja. 
wykonane na zlecenie ksieni Anny Tyrawskiej 
w 170f r. kosztem 19.000 tyntów, dalej w 
domu Gralewskich, który podówczas należał do 
Andrzeja Zydowskiego, w Krzysztoforach, gdzie 
ua plafonie wyobrażono strącenie Factona, na- 
stępnie w kamienicy przy placu Maryackim 1. 
3 i w kaplicy św. Jacka w kościele 00. Do- 


=) 
uinikanów. Ostatnie należą do najpiękniejszych 
prac tego artysty. Fontana — zdaniem refe- 
renta — nietylko przyozdobił stiukami kopulę, 
ale wykonal jeden z najpiękniejszych baroko- 
wych sarkofagów w Polsce — grobowiec św. 
Jacka. Pan Pagaczewski przypisał Montanie w 
dalszym ciągu piękny stlukowy posag św. Mi- 
chała w kościele św. Marka w Krakowie, oraz 
stiukową dekoracyę w prezbiteryum kościoła 
Klarysek w Starym Sączn. Wszystkie te stiuki 
modelowane z wielką wprawą. i nader zręcznie, 
świadczą o niezwykłym dekoracyjnym talencie 
urłysty, który należał do głośne, szkoły Ko- 


Mmasków. Z tych samych stron t. j. z okolic 
$órnowłoskich jezior, pochodziła znana w dzie- 
Jach sztuki rodzina Carlonich, która wydała 
lu architektów, malarzy i stukalerów. 

Jak o Garlonich, Castellieh, Solarich, mo- 
fiu i o Fontanach powiedzieć, że tworzyli dy- 
Basiyo artystyczną. bo Fontanowie jako artyści 
Muni są już od końca XIV. w. Baltazar Fon- 
tani. urodzony w Como, przybył do krakowa 
W [695 r z Ofomuńca. gdzie pracował na 
dworze zianego mecenasa sztuki, biskupa Ka- 
tola hr. Liehteustein-Castelkorn. Dziełem jego 
Są rezydeneye biskupie w Ołomuńcu i kromie- 
tyżu, stiuki w Welchradzie, w uroczym zamku 
Buchlowitz. w kościele 00. Norbertanów na 
Świętej górze koło Ofomnńca i t. p. Na Mora- 


Wach. podobnie jak w Krakowie, miat wielki 
Wwarstat. który zatrudniał licznych włoskich ar- 
tystów. Niektórzy z nich przybyli z Fontana do 


Krakowa., Pan Paguczewski wiążac działalność 
Baliazara Fontany na Morawach z jego dzia- 
łalnością w Krakowie, zwrócił przy tej sposo- 
bności uwagę na stosunki | lączące Pols ko z Mo- 
tawami na polu szinki w epoca baroka. WRafe- 
bw p Fayśczewskiepo Uusuoówiany bał 40 zje 


folos ranez edu: 
Frzew 0dniczą: 
proi. dr. Maryana Bokcłor 
! Przewodniczacegu p. Leonarda 
Sekretarzem p. Juliana Paguczewskiego. 
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Leonidas Andrejew. 
W czterech aktach. ZY i 
EES kraków. skład główuy w 
Giobethnera i Spółki 190? 

s). Zaden % nowoczesnych rossyjskieh 
utworow  boelletrystysznych, nie wyjmując uaj- 
skrujniej pesymistycznych powieści i dramatów 
Gorkiego, nie uwydatnia tak plastycznie i wy- 
mownie obecnego, wielkorossyjskiego rozstroju 
społecznego, jak wymieniony powyżej obraz see- 
wiezny. Naturalizm dosięga w nim tajemniczych 
granie Życiowych, wprost przerażających. All- 
tor lekeeważąć forny artystyczne i warunki 
teairalne odtwarza tylko rzetelną, ohydna, 
wstrętna prawdę stosunków w Rossyi, a pra- 
wda ta straszniejszą się nam wydaje od wszyst- 
co „dołałaby wyinwentować najbujniejsza 
i zwyrodniala zachodnia wyobrażnia. Kto ehec 
zrozumieć dzisiejsza Rossyę ludową. powinien 
przeczytać „Sawe“. Może po przeczytaniu straci 
wiarę w tryumf rewolucyi rossyjskiej, lecz po- 
Zna jej ducha i istote; pozna również potege 
sil nizinnych, obezwładniających jej gwałtowny, 
leez może przedwczesny rozped ku wolnosci, 


kiego. 


(ch) Uroczystości wagnerowskie, któ- 


re odbędą się w lecie b. r. w Monachium, o- 
hejmuja następujace dzieła : „Pierścień Nibelun- 
gu” (5 razy). „dristan i lzolda” 14 razw), 


„ Tann hin- 
Mozarta, 


(2 razy) i 
je cykl oper 


„Spiewacy norymbersey” 


ser" (2 razy). Poprzedzi 


dany w Residenztheater, a mianowicie: „Don 
Giovanni“, „Wesele Figara” i „Uprowadzenie 
z seraju“ lub „Cosifantutte". 


Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie. 

Dziś. we czwartek, w piątek i w sobote 
4 powodu Wielkiego tygodnia, przedstawień nie 
bydzie. 

W niedzielę. 0 godz. pół do 4 po potu- 
duiu, na dochód Towarzystwa wzajemnej po- 
wcp artystow sceny lwowskiej, po raz szósty, 
„Sherlok Holmes“. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
ua dochód Towarzystwa wzajemnej pomocy ar- 
tvstów setny lwowskiej, po raz dwunasty, „Or 
leusz w piekle” 

W poniedziałek. 
łudniu. po raz dwunasty, 
skiej” 

W poniedzizłek, o godzinie pół do 8 wie- 
€zorem „Carnien”, opera w + akłach Biretu, z 
udziałem: pp. Oleskiej i Dianuiego. 

We wtorek, o godz. pół do 4 po polu- 
„Lalka”, operetka w 4 aktach Auliina. 
We wtorek, o godz. pół do 8 wieczorem, 
„Cyrulik sewilski* 

We środę, po raz 
pieśń, dramat w 4 aktach, 
Obrzud. W głównych rolach wystąpią ppe Be- 
dnarzewska, Gostyńska, Ordon-Sosnowska, Tra- 
pszo Trona, Otrembowa, Rybicka, Michnowska. 
Adweutowicz, Antoniuwski, Clmielitski, Fiszer, 
Feldman, Hierowski, Sosnowski, Szobert, Wo- 
strowski, Wysocki, Nowacki, Jaworski, Kli- 
szewski. Kwiatkiewiez, Klimontowicz, Rasiński 
1 imi. 

We eżwariek, po raz piąty 
opera w 4 aktach WI. 
łalnie przedostatni występ A. Bandrowskiego. 

W piątek, po raz drugi, „Słoneczna pieśń*, 
dramat w 4 aktach, napisał St. Obrzud. 

W sobotę, o godz. pól do 4 po poludniu, 
dla młodzieży szkolnej, po raz drugi, „Kupiee 
Wenecki”. 

W sobotę, o godz. pół do 6 wieczorem, 
„Wraviata*. opera w 4 aktach Verdiego. (i0- 
ścinny %występ Treny Bohuss i A. Dianni. 

W niedziele, o godz. pól 4 po południu. 
„Ach to Zakopane”. 

W niedzielę wyjątkowo o godzinie 7 wic- 
forem po raz szósty „Zyglrydć, R. Wagnera; 
nieodwołalnie ostatni i pożegnalny występ Alc- 
ksaudra zandrowskiega. 


o godz. pól do 4 po po- 
„Moralność pani Dul- 


dniu. 


pierwszy, „Słoneczna 
napisał Stanisław 


„Siara basśli, 
Zeleńskiego. Nieodwo- 


jest” nieprawdziwa. 


GOSPODARSTWO I HANDEL, 


Walne zgromadzenie Banku augio- 


austryackiego w Wiedniu uchwaliło wczo- 
raj z ezyslogo zysku 4,851.000 koron roz- 


dzielić dywidonde po [6 koron od akeyi. 


Opiaty telefoniczne. Z Reichenberen 
(Liberzee) donoszą: Na wniosek tutejszej 
Izhy handlowej i przemysłowej odbędzie się 
dnia 5 kwietnia w Wiedniu wspólna narada 
wszystkieh Jzb handlowych w sprawie pod- 
wyższenia opłat telefonicznych. 


Wykaz wyrobu wódki i piwa w Gali 


eyi w miesiącu styczniu r. 1907. 

Z do wyrobu, RE 

> Okręg  ga-| oznajmio- 270 W TazO" 

= skarkhowy rżetń 6h sto wa nyeh ie 
pni a on a Ftobtrów 
3 il il. 


si ia 62850 id 508 


=. AA 
i Brodw 


2 Brzeżuny 76 1057250 4 2893 
j Szartków Or 1093 0060 2 ONE) 
4 Jarodaw 3] 384200 12 5182 
5 kraków Li 116700 4 2975 
6 Kołomyja 52 A, 3 5190 
i Lwów 29 4 DELEI 
S N. Bucs i 5 3506 
4 Przemyśl 6 $ 5064. 
10 Rzoszów 49 149053 0 5658 
LI Sambor 26 A 0650 5 23718 
12 Sanok 26 PNEDORS 0 2538 
13 Stanisla- 
wów al 085450 8 4406 
l4 Tarnopol (84 1564700 10 4283 
15 Tarnów b) ; 5 2306 
16 Wadowice 22 U f SOSS 
17 zółkiew 97 1373210 2 300 
Razem 002 10609993 95 91097 
Z ESI Kraków | 3552 
8-5 | Lwów I 11400 
z — 


Wykaz prodnkcyi i sprzedaży soli w 
Galicyi. W miesiącu styczniu 1907 roku wy- 


produkowano soli 144.006 centa. metr; w 
tym samym miesiącu 1906 x. wyproduko- 
wano 126.456 centr. metr., kazuje się zatem 


więcej o 17.550. W miesiącu styczniu 1907 r. 
sprzedano soli 144.9268 centr. metr; w tym 


swnym miesiącu 1906 roku sprzedano sali 

150.060 centr. metr., okazuje sie zatem wiece 
, 4 

O maa 


OSTATN iA POCZT À. 


Ustawa o proweniencyi chmielu o- 
trzymała Najw. sankcyę. 

== Pol. Corr. dowiaduje się, że zastęp- |; 
cy dyplomatyczni Austro- Węgier i Ros- 
syi zwrócili uwagę w Belgradzie i Atenach 
na zbyt liczne w ostatnich czasach bandy 
greckie i serbskie w Macedonii i na to, że 
fe bandy opóźniają dzieło reform. 

Sejm czeski uchwalił wczoraj 
budżet i został odroczony. 

= Przed Izba karną w Poznaniu 
W się wczoraj rozprawa przeciw 13 o- 
skarżonym z Mosiny (w powiecie śremskim) 
i okolicy. którym prokurator zarzucił „sta- 
wianie oporu władzy, obrazę urzednika. uwol- 
nienie więźniów“ i t. d, z powodu zakazu 
zgromadzenia w sprawie strejku szkolnego. 
Oskarżonych zasądzono na kary więzienia od 
I tygodnia do 2 miesięcy 3 tygodni. Dwóch 
z oskarżonych skazano na grzywny po 60 
marek. 

= A Rzymu donoszą: Minister spraw 
zagranicznych Tittoni z powodu lekkiej 
niedyspozycyi zmuszony jest na dwa dni od- 
łożyć swoją podróż do Rapallo, gdzie, jak 
wiadomo, ma się zjechać z Buelowem. 

== Wiadomość dzienników londyńskieh, 
że generał liautey zajął już onegdaj Udżę 
Jak donoszą z Oranu, ge- 
neral Liantcy znajdował się wezoraj w Lala 
Marujn o 25 km.od Udżyi najpóźniej wczo- 
raj powinien był ją obsadzić. Korpus ekspe- 
dycyjny składa się z 3000 ludzi. 

Z Marrakesz donoszą, że niemiecki agent 
konsularny, który podczas ostatnich zajść 
znajdował się w pobliżu miasta, otrzymał od 
sułtana radę, aby natychiniast powrócił do 
Tangeru. Zdaje się,że położenie w Mar- 
rakesz jest krytyczne. Banda krajowców 
odcięła drogę niemieckim kupcom, których 
wyswobodziło dopiero wojsko. Tłum zbrojny 
zagroził kupcom niemieckim, którzy chcieli 
przyjść w pomoc pewnemu Francuzowi, Las- 
satowi. Krążowniki „Lalland* i „Joanna d'Arce“ 
przybyły do Tangeru. 

Rząd angielski zgodził się zupełnie na 
zajęcie Udży przez wojska francuskie, rząd 
niemiecki traktuje to postanowienie przy- 
chylnie, a wszystkie też mne rządy życzliwie. 


Angielska Izba gmin odroczyła 
swe posiedzenia do 8 kwietnia. 
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AA 25 marca. Dziś odbyła się 
rozprawa przeciw imargr. boishohertowi o sfo- 
wna i czynną obrazę zwrotniezego kolejowe- 
go w Swoszowicach. Woźnica margrabiego 
otworzy! zamkniętą przed nadejściem pociągu 
rampę kolejową, wobec czego zwrotniezy 
zwrócił uwagę siedzących na wózku osób. że 
zamkniętej rampy otwierać nie wolno. Mar- 
grabia obie się o to i szedl torem do na- 
czelnika kolejowego, żeby wnieść skargę na 
zwrotniczego. Ten prosił margrabiego, by nie 
szedł torem, gdyż pociąg od Skawiny nadej- 
dzie lada chwila. Rozgniewany margrabia 
znieważył słownie zwrotniezego, będącego w 
służbie i uderzył go laską w rękę. 

Trybuna? zasądził obwinionego ZA prze- 
krocsenje i czynnej obrazy na tv- 
dzien n. z zamianą na grzywnę T0 kor. 
Zasądzony wyrok przyjął. 

Stanisławów, 28 marca. Z powodu po- 
nownych zawiei śnieżnych wstrzymano ruch 
ogólny na szlaku Biała Ozortkowska - Zale- 
szezyki wsehodnio-gal. kolei lokalnych z d. 
27 marca aż do odwołania. 


słowiiej 


ares 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 25 marca. Prognoza na 29 mar- 
ear W Galieyi i na Bukowinie: Po- 
chmurno, wiele słońca. słabe wiatry, w no- 
ey ehlodno, w dzień łagodnie, najpierw je- 
szeze pięknie, potem zmiana. 


Wiedeń, 25 marca. Profesor państwo- 
wej Szkoły przemysłowej w Krakowie, dr. 
Krnest Bandrowski, został zamianowany 
dyrektorem tego zakładu. 

Poznań, : 28 marca. (Tal. pryw.) Sąd w 
Ostrowie skazał ks. Jadomskiego za rzekome 
wzywanie do nieposłuszeństwa władzy na 200 
marek. 

Inowrocławska Izba karna skazała one- 
gdaj 52 ojców polskich za” nieposyłanie do 
aresztu dzieci, które nie odpowiadały pod- 
czas niemieckiej nauki religii, na kary pie- 
niężne. 

Genewa, 28 marca. Tutejsi robotnicy 
uchwalili proklamować strejk ogólny. Władze 
zustosowały odpowiednie środki ostrożności. 

Lozanna, 25 marca. Unia robotnicza 
postanowiła proklamować strejk generalny. 
Rząd powoła 4 batalion. 

Thun, 28 marca. Tatjana Leontiewówna 
zasądzona została na 4 lata więzienia z wli- 
czeniem więzienia śledczego, na wydalenie 
z okręgu berneńskiego przez lat 20, na 800 
franków kosztów procesu i 1 franka wyna- 
ogrodzenia dla strony cywilnej. 

Sofia, 28 marca. (Agencya Bułgarska). 
y Ferdynand zaprosił w. ks. Włodzimierza 

Aleksandrowicza na uroczystości, jakie od- 
będą się we wrześniu na pamiątkę „cara 
oswobodziciela* i bohaterów walki o wol- 
ność. W. książę „aprósć lie przyjął. 

Londyn, 28 marca. Dziennik Daiiy 

Chronicle donosi z Chicago, te z powodu, iż 
robotnicy kolejowi zażądali 1 2 pre. podwyż- 
szenia płacy, T oczekiwać w najbliższym 
czasie ogólnego strejku kolejowego na całym 
Zachodzie. 

Zawierucha agrarna w Rumunii. 

Wiedeń, 28 marca. Jak dzienniki do- 
noszą, dyrekeya Towarzystwa żeglugi paro- 
wej na Dunaju, na prośbę Ministerstwa spraw 
zagranicznych, oświadczyła z całą uprzejmo- 
ścią gotowość zastosowania się wedle możno- 
ści do ewentualnych życzeń anstro-węgier- 
skiego poselstwa w Bukareszcie i położonych 
nad Dunajem anstro - węgierskich urzędów 
konsularnych w Rumunii co do dostarczenia 
okrętów na pomieszczenie obywateli austrya- 
ckich i węgierskich, zegrożonych rozrnehami 
ellopskimi. 

Bukareszt, 28 nara. (Aq. rumuńsku). 
W Braile, (ałaczu i Bukareszcie panuje zu- 
pełny spokój. Doniesienia inaczej brzmiące 
nie odpowiadają faktom. 


Zatarg marokkański. 

Madryt. 25 marca. Ministerstwo spraw 
zagranicznych przestało dziennikom notę, w 
której zaznacza, że jest rzeczą zupelnie zro- 
znaniałą, iż gabinet paryski stara się poło- 
żyć koniec zamachom na obywateli francu- 
skich w Marokku. Hiszpania życzy sobie, « 
żeby Francya otrzymała zupełne do 
nienie, i w tym duchu wpływać będzie na 
maghzen marokkański. 

Oran (w Algieryi), 28 marca. (4g. 
Havasu). (en. Łiautey przybył tu. Koncen- 
tracya wojsk w Lalla Maghnia będzie ukoń- 
czona w przeciągu 48 godzin. Generał Liau- 

| they uda się do Lalla Maghnia, celem dozo- 
rowania przygotowań. Zajęcie Udży prawdo- 
podobnie nastąpi w sposób pokojowy, albo- 


wiem nie ma ono charakteru agresywnego 
wystąpienia przeciw Marokku. Zamieszkali w 
Udży Europejczycy opuścili miasto. pozo- 
stawiwszy swe ruchomości i papiery w zam- 
kniętych domach. W Udży panuje spokój. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Warszawa, 25 marca. (Tel. pry. Sad 
wojenny skazał za utrzymywanie tajnej dru- 
karni i posiadanie nielegalnych wydawnictw 
dymisyonowanego radeę honorowego Toma- 
sowa i Kazimierza Miklaszew skiego no 4 lala 
ciężkich robót, a Wawrzyńca Rowmanowieza 


za należenie do organizacyi P. |. S. i Weli- 
ksa Karasiewicza za należenie do „Proleta- 


na osiedlenie. 
W arszawa, 28 marca. (Tel. pryw). Sto- 
wo zaprzecza wiadomości. jakoby na brzegu 
besarabskim Prutu wybue hi rozruchy asrar- 


ERNU o 


ne. będące następstwem rozruchów rumnii- 
skich. 

Mińsk, 28 marca. (Tel, pr.) „an sip 
M pierwsze walne zebranie Towaizye 


„Oswiata' przy udziale 4500 os0b ze sie 


maityeh poć przewodnictwem ks. 
Michalkiewicza. 
Petersburg, 28 marca. (Lel, pryw. 


Minister sprawiedliwości złożył sen: atowi wnio- 
sek o usunięcie ze służby członka Izby sado- 
wej w Wilnie, Skarjatina. za odmowę wystą- 
pienia ze ARA A reform demokraty- 
cznych. a członka sądu okresowego w Jelen 
bar. Wrangla, za odmowę wystąpienia ze 
stronnictwa wolnosci ludu. 

Petersburg, 28 marca. (Yel pryw). 
Dyrektor departamentn spraw duehownyeh 
obcych wyznań Władimirow wyjechal do 
Rzymu, w celu rokowań ła Wedlug 
pogłosek podróż ta jest w związku z kwestyą 
przyzwolenia rządu na nominaevę nowego 
metropolity katolickiego, oraz % kilka in- 
nemi tyczącemi się Kościoła katolickiego w 
państwie rossy jskiem. 

Moskwa, 28 marca. Redaktor dzienni- 
ka Russkija Wiedomosti Jollos, były posel 
do pierwszej Dumy. został zabity strzałami 
rewolwerowymi przez nieznanego młodzieńcu 


w chwili, gdy wychodził z mieszkania. Spra- 
wca uszedł. 
Petersburg, 25 marca. ea W 


Jollosa wywołało tu wielkie wrażenie. Byl 
on przywódcą kadetów w pierwszej Dumie. 

Według wiadomości z Moskwy, otrzy- 
mywał Jollos w ostatnim czasie często listy 
z pogróżkami. Śledztwo nie wydało dotąd 
wyniku. 

Jollos został zamordowany trzema strza- 
fami rewolwerowymi na odludnej ulicy. Are- 
sztowano pewnego człowieka, który w chwili 
zamachu szedl ta ulica. 

Petersburg, 28 marca. Zamordowanie 
redaktora Jollosa w Moskwie było widocznie 
dzielem czarnych sotni. Oprócz Jollosa otrzy- 
mały także redakcye licznych pism liberal- 
nych listy z pogróżkami od „Związku ludzi 

rossyjskich*. Dep. Hessen, który w Dumie 
przemawiał za zniesieniem sądów polowych, 
otrzymał dziś wyrok śmierci. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 28 marca 1907. Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscowrse). Godzina 2 minut 
30. Akcye amstryackiego Zakładu kredyto- 
wego 679753, Akeye węgierskiego Zakładu 
kredytowego S0l:—, Akeye  Anglobanku 
51050, Akcye Unionbanku 57l:—, Akcve 
Tiinderbanku 406—, Akeye  Bankvereinu 
55750, Akcye Bodeneredit 1066—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 085:—, 
Akcye kolei państwowych 669—. Akcye 
kolei Poludniowej 14%—, Akeye kolei Elbe- 
thal 43250, Akeye kolei Pólnocnej 5560—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 579:—. Akcye 
Alpiny 6035:25, Akeye Rima Muranyi 5359 —, 
Akeye praskiego Towarzystwa żelaz. 2551 — 


Akcye Fabryki broni 546—, Akeve ure- 
ekie tytoniowe 420 —, Akcje A> 
karpackiego Towarzystwa naftowego 590:— 


Obligacye węgierskiej indemnizacyi ==, 
Renta majowa 95:40, Anstryacka Renta ko- 
ronowa 98:60, Węgierska Renta koronowa 
94:50, 56-letnie Listy Towarzystwa kredylo- 
wego ziemskiego 3 85, 4-pre Listy Banku 
hipotecznego 97:25, 4 i pół pre. Listy Bankn 
hipotecznego 100-3 35, 5-pre. Listy Banku hi- 
potecznego TII—, 4- -pre. Listy Rankn kra- 
jowego 9775, 4 i pół pre. Listy Banku kra- 
jowego 9715. 5-pre. komnnalne obligucye 
Banku krajowego ——, 4-pre. Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 9915, 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 19893 r. WPA, 
4-pre pożyczka m. Lwowa 95:25, Losy ture- 
ekle 18250, Marki 11767, Rubel 253-25, 
5-pre. Rossyjska pożyczka 1906 r. S*—. 

Usposobienie: bardzo silne i ożywione 
z powodu lokalnych zakupień, silnyeh noto- 
wal zagranicznych i niepodwyższenia fran- 
cuskiego dyskontu. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 
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RZ R = "Mieszkania do najęcia. | jako korzystną lokacyg kapitału | Przyjechali do Lwowa. i 


Ul. Asnyka l. 7, =— m Dnia 28 marca 1907. 
40, Obbgacye funduszu prepinacyjnego, 


Parter 40 Pożyczkę k 
5 yczkę krajową, 
RIENOEY M 5 pokoi, przedpokój, pokój dla służby, | 4 Pożyczkę m. Lwowa. 


(al akp BANK HIPOTECZNY | kuchnia, łazienka, balkon. PAD te kuprje i sprzedaje najkorzystniej 
Kieu Oak | Bom bankowy i kantor wymiany 


Oddział depczytowy RAP OŚWIETLENIE. £ m aS 
| Sokel i Lilie m. 


przyjmuje wkładki na rachunek bieżący |, p siętre 
od 500 koron gocząwszy, 4 pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka, | Zlecenia z prowincyi odwrotną po- 


"ej 


Hotel George'a. 


PP. E. ks. Sapieha z Biłki szlach., K. 
Marmorosz z Kozowy, K. Winnicki z Tura- L. 
dów, J. Rozwadowski z Władek, W. Fibich 
z Krukienie, W. Czaykowski z Pietniczan. 
H. Czaykowski z Bóbrki. h 


za opłatą 4° odsetków. 


Na wkładki takie będą na żądanie wydawane | 


książeczki. 
Kwoty do 2.000 kor. 
bez wypowiedzenia. 

KAFI 


iarnia „Wiede 


{ 


iS 


wypłaca Bank 


era a | 
| 
gi: | 


=== znak daii KAWA. Z] 


balkon 
ed l kEwietais 1907. 


ELEKTRYCZNE OŚWIETLENIE. | 


HP pigtro 
2 pokoje z nyżą 
an L kwietnia uay. 
Oglądać można od 11—232 i od 4—6 po po- 
łudniu. Bliższa wiadomość u dozorey domu, 


lub w Redakcyi „Gazety Lwowskiej* uiica 
Czarnieckiego 12, od 12--1. 


i ul. 


cztą bez daliczenia prowizyi. 


zaz 


a aa em nanana 


Qgromna nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj- 
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
Św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie- 
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła- 
nie łaskawych datków do  Administracyi 
naszego pisma. 


Jo as rean CZW A ASO ET E SOUTO SEE 
a CENNIK Koronowa waluta. płacą żądają 
re E : | Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —— 
lwowskiej izby kandłowej i przemystowej, |  „ 1860poB00zł.w.a. 4 pr. 15015 15216 
| płacą (żądają |] po. SZR 1860 B 100 u ar: 20 26 
GEO Praca adeja] | „ , „ 1864 po 100zł. . . 260— 264— 
U dia imaron walutą koron. "On 1864 po 50 zł. . . 260— 264— 
I. Akcye za sztukę. PKS [JKH Listy zast. domen padać pol20zł.5pr. 289-- 2391— 
Banku hip. gal. po 200zł.(400 kor.) 586 — 596 —| | B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
Banku gal. dla handlu i przem. HA reprezentowanych krajów koronnych). 
o zł. 200 (400 kor.) . 108 — 115 — 
zd. Lwów-Czern.-Jassy po 200 | Austr. renta złota wolna od podatku Na e 
rebrze (400 k 576 — 582 — za L0OPZE A pr ZZ 11635 11635 
Pubzyki wagonów w Sanoka przed. PP Austr. renta w wal. kor. wolna od : 
tem Lipińsziego po 500 a Ą 400 sia = podatku 4 pr. 5 98-40 98:60 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- A ROA 
eznych wod. po 200 zd. (400 kor.) |400. —i410 — Ca UNE AU BE 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 9875 99:75 
KI. Listy zastawne za 100 kor. _ Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
E s = od podatku za 100 zł. 4 pr. li610 11710 
Banku h. g a x ae a A A Ó 190 a Kol. Ces. Elżbiety a 200 zł. mk. T 
BĘ i ń 55, pr. (ostemp. akeye) . 466 15 4687: 
n kraj. Pror sł poon > Ból ch e a Kol. Cesarza Franciszka Józefa za w r 
4 zed N P 08 100 zł. 574 pr. . 12350 12450 
RO a À 31 60] 28 30 Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. KE (ostemp. akcye) . . . 9855 9955 
T sa -e ia. ziónidk, A eE O = Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 
Je SWEGO, DESA F ý Siaa =— wolne od podatku 4 pr. - . W55 9955 
4 pr. los w 56 lat. a | 97 60] 98 30 Obligacje pierwszeństwa (kolejowe). 
III. Obligi za 100 kor. 2 Kol. Are. Albrechta B e zł 5pr. 105- 106— 
Ai w zł a 200 zł. . 12b— 123— 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. = | 99 —| 99 00) | Kol. Czeskiej zach. za za 300, 1000 i 
Bukow. funduszu propin.5pr.w.a. „a |100 50/101 20 5000 zł, 4 pr. . 98-70 99-70 
Komunalne Ban. kr. p pr. (2 em.) — AL | |JKOL Czessa GE ZIE 1895 za 400 
» now R p (3em.) A |EOL —|I01 70] | kor. 4 pr. i 9880 9980 
E — 96 90| 97 60! | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. ż 
Kol. lokalne to a pr. T = | 96 90] 97 60| | z x. 1886, 4 pre. . . . . . . 99-35 10035 
Pożyczki kr px. po or. AE Kol. pó'noenej ces. Ferdynanda em. 
z roku 1898 . . 817 50) 98 20] | z r. 1857, & pre. (sr.). . 9915 10015 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. e 95 20| 36 90] | Kol. północnej ces. Fer dynanda em. 
ę » n» 4 konwen. . 97 20| 9790] | z r. 1887, 4 pre. i l 9935 10035 
Kol. północnej ces. Zerdynanć a em. 
IV. Losy. z r. 1888, 4 pre. . . . . . . 9915 10015 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 85 —| 95 —| | Kol. północnej ces. Ferdynanda en. 
ZNEPISONZE PIC EPP ODDUJEIODSO 
V. Monety. Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
5 zn 1898,A pr - - . . |. _ 99:60) (00:60 
A EE i n A T > Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
a . b D Š (i A c sza 
100 rnbli rosyjskich srebrnych AO —|P5D — Ko r. 1904, Æ pre. SEKE AA Pona 
= Zol. W 08 lokalnej za 400 
„ . papierowych 252 601254 40 Boć 9850 99-50 
100 marek niemieckich . É 3 117 60/118 20 Kol zj koci. meede Z pr 9850 99-50 
s ; o A 23. 8 3 Kol. twowsko-czern. -jasskiej 7 gu 
Kurs gieldy wiedeńskiej. 1894 4 pr. . 98:70 99-70 


Dnia 26 marca 1906. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dfug państwa w banknot. 
maj-listopad ; 9840 99-60 
styczeń-lipiec . 50% 6 9525 96:45 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty- sierpień ; è c 9950 100— 
kwiecień-październik ; 99-90 150: 10 | 


EE dada WE ar ZY AA 


a T f P a q g4ć 
Licytacye, 
L. cz. B. XXT. 240/7 (4) (2303 5—3) 

Dnia 1 maja 1907 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym licytacya 13/16 części realności 
pod lkon. 142*/, we Lwowie przy ulicy Żół- 
kiewskiej położonej whl. 102 dziel. III. ks. 
gr. om. m. Lwowa objętej, składającej sie z 
parceli budowł. lkat. 2645, która jest obe- 
enie pustym niezabudowanym gruntem wraz 
z przynależnościami w protokole ocenienia z 
5 marca 1906 lez. E. XXT. 240/7 (3) opisa- 
nymi, a składającymi się z parkanu, bramy 
wjazdowej i furtki. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 10.400 kor., przyna- 
leżność zaś na 60 kor. 12 hal. 

Najniższa cena wynosi 6973 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, I odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może kazdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XXI. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
szą licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


iy A = „BIL 


Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. o 


D. Ding państwa (krajów korony 


Weg. młota renta za 190 sł. 4: Di 
„ w wal. kor. 


11675 141775 
węgierskiej). 


4 pr. 


obl. pr. regul. Cisy 4 pro. | 143— 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 196:85 199-85 
n +: g 50 zł. (109 kor.) 19685 19885 


A E E AD R EEEE 
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Ra ER Mie 

inym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do sawej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Sekcya I., 
Oddział XXI. 
Lwów, dnia 15 marea 1907. 
i 


L. cz. E. 916/6 (6) (2328 3—3)! 
Na żądanie ks. Piotra Sawczyńskiego 
w Mogielnicy odbędzie się dnia 16 wiet 
1997 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacya 
realności whl. 216 gminy Mogielnica objętej, | 
Julii Jaroszewskiej własnej, składającej się | 
z pgr. 1929/2 obszaru 1940 sążni. 
Nieruchomość wystawiona na licytację, | 
jest ocenioną na 1000 kor. f 
Najniższa cena wynosi 666 koron 66 | 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie | 
do skutku. ł 


EsSu RICA uan WA La TAAK = 


Koronowa waluta. płacą żądają 
E. Obligacye indemnizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii à 9545  —— 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 9370 9470 
F, Inne publiczne pożyczki, 

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10350 10450 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 los 

za 200 kor. 4 pr. . . . . 9670 97:70 
Bukowińskie obl. ajuzske los 

za 100 zł. 5 pr.. . . . 10945 10145 
Gal. poż. kr. 4 roku 1893 4 pr. 96:65 97:65 
Gal. obl prop. z roku 1889 4 pr. 98:65 99:65 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

45. O O ADA ZSMG05305 
Renta Pa > zu 100 lirów Na) ko- 

ton) 4 p —— —— 
Poż. serb. on "za 100 frank. 2. pr. 3:— 105-- 
Tureckie obl. pre. kol. za 400 frank. 181-50 18250 


©. Listy zastawne. Oblig. hipot. 
(za 100 zł. Nom.) 


i listy dłużne 


Anglo-Austr, banku los w 30 1. 41/4 pr. 


ją PaE mam 


WN] ERIE Fide 
ŁZA 11474 412 Po 
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Warnnki lieytacyjne i odnoszące z: 
do tej nieruchomosci dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoly oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 


w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6. 

'[akie prawa wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 


zgłosić do sądn najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 


| szone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
(ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
| obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych. wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na “tablicy SĄ- 
dowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu A k E 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Budzanów, dnia 25 lutego 1907. 


L. cz. E. 3925/6 (6) (2323 3—3) 

Dnia 10 maja 1907 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w Óddziele Nr. TII. 
sądu tutejszego licytacya 


a O ZE A a 


Hotel Imperial. 5 


PP. M. Wojciechowski z Porchawy, Z. 
Obertyński z Hujeza, A. Kobylański ze Sno- 
widowa, K. Wołkowicki ze Stryja, Z. Pie- 
truski z Przeworska. 

Hotel Francuski, 

P. H. br. Wattmann z Rudy Rożanie- 
ckiej, 

Hotel Centralny, 

P. S. Nieniewski z Brzeska. 


p 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Palfy 40 zł. m. k.. . 170— 180:— 
Qzerw. krzyża austr. tow. 10 zł... 45075 47:75 
Czerw. krzyża weg. tow. 5 zł. . . 2625 2825 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.. 56—  60— 
Salma 40 zł. m. k. 1900— 200:— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 8450 90:50 
K. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 80850 30950 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 8880— 3400'— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 66925 67025 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. 18850 78950 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 572 50 577:— 
Galie. banku hip. 200 zł. 587— 590:— 
„ dla han. i przem. 200 zł. 110-— 115— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 453:25 45425 
„  Austro-węg. 1400 kor. . . . 1765— 1775— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 57550 57650 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24450 245— 
Ziynosteńska banka 100 zł. 24250 24290 


L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 


Austr. zakt. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 9840 99-20 Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 480— 485:— 
z „ Obl. prem. zr. 18803 pr. 266— 276— „ akeye zakład. 200 zł. 400— 430-— 
> » —» 18898pr. 270— 280— |Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5530-— 5570-— 

Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10110 10210 | Koi. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 4200— 430— 
3 75) n % pr. 9875 9975 | „ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 5766— 579— 

Gal. akc. b. hip. 10 -. prem. los5pr. 11050 11150 „ Lwów - Kleparów -Jaworów lok. 
rono non OS o i 4 2,1 pr. . 1T e n 400 kor.. . . . 878— 376— 

p pr E 25 | Austr. T gl.naD = = 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97-35 98-35 astr, Pow. żegi. na sai 50024. mk. 1015 A 

A 4 4 5 9— RE 
» U n 2 a ków F sh = p M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Banku kraj. "dla Galicyi Lodomeryi Tow. kopalń węgl B : niy. 
pe palin wegla w Brüx 100 zł. 710— TIT— 
4h pr. 51g lat zwrotne 10075 10115 | Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 581— 598:— 

Banku Krajowego oblig. komun. 3 A nn | Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 58675 58775 
emisya 42 lat 4/4 pr. . - 10060 10160 | Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2448:— 2453 — 

Banku kr. losy 57 l. za 200 k. 4 pr. 9650 9750 Sehodnicy 500 kor. -. Bale 5518 

Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . 98:95 9895 | Pureck. zarz. tytoniow. 500 franków 416— 416— 
a 4 „ BW lat w.k. «pr. 9975 10070 |Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 26850 270— 

H. Olligaeye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. N. Weksle. 

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i Berlin za 100 marek 5 pr. . ee ER 
10.000 in. 4 pr. . | 11460 115-60 | Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24205 24235 

Tow. żegl. par, po Dun. Em. r. 1886 pr. 11580 11680 | Paryż za 100 franków . . - 9565 95-80 

Lolej Lwów-Czern. REŻ z r. 1884 Petersburg za 100 rubli 5% pr. —— ai 
ZAWBO0 Zł | 906—  gi-— Niemieckie banki . 118 05 11825 

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 Włoskie banki 95:4213 95:57" 
zł. 4r |. 9710 98-10 | Frameuskie banki | —— —— 

Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr. —— —— | Szwajcarskie banki . 95-40 95:52 1a 

Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 10225 10325 
„ EE (800% „  4pmv og a w M 0. Waluty. 

; r E Dukat cesarski . 1136 11:40 

3. Losy (n Sanie Austr.-weg. 8 guld. złota moneta —'— = 

Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 2015 23:15 |20- frankówka |. ; 19:14 19:16 

‘— | Zakład kred. dla handl i i przem. 100zł. 43550 44550 | 20-markówka ; 28:51 23:59 
3-75 | Clary 40 zł. m. k. . 188— 14%*— | Rossyjski półimperyał . —— — — 

| Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 8&2?— 90— | Niem. banknoty za 100 marek . 117:95 118:15 

| Losy miasta Krakowa 20 zł. 88:—  36:— | Włoskie PORY za 100 lir. 95:50 95:70 

Pożyczka miasta Lubiny 20 zł.. 55— 60— |Ruble. . . . 5 A 2:523/, 253% 


wW. 


i; i w Samborze - Przemyska 
whl. 70, 

2. realności 
whl. 123, 

3. połowy realności w Samborze-Prze- 
myska whl. 71, 

4. połowy realności w Samborze-Prze- 
myska whl. 72 z przynależnościami. 

Nieruchomości, składające się z budyn- 
ków i ogrodu z przynależnościami oceniono: 
ad 1. na 20.765 koron 86 hal, ad 2. na 
545] koron, ad 3. na 8065 kor. i hal., ad 4. 
na 9290 kor. 49 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi ad 1. 10,382 koron 93 hal., 

ad 2. 2725 kor. 50 hal., ad 8. 4082 koron 
50 hal., ad 4. 4645 kor. 24 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w Oddziele Nr. HI. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną,, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 


w Samborze - Przemyska 
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sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu Í 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są-! 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie | 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. | 
Sambor, dnia 11 marca 1907. 


L. ez. E. 1709/6 ($) (2393 

Na żądanie c. k. uprzyw. galie. Banku 
hipotecznego we Lwowie i tow. odbędzie się 
dnia 11 kwietnia 1907 o godz. 11 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. VIII. licytacya realności whl. 1694 
om. kat. Czortków z Wygnanką, składają- 
cej się z pb. 991/1 obszaru 62s.* i pgr. (0- 
grodu) obszaru 478 s.* położonej w śród- 
mieścin obok głównego traktu murowanego 
domu o 7 pokojach z kuchnią, nadto z ko- 
mórki i stajni. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 24.182 kor. 

Najniższa cena wynosi 14.621 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, zatwierdzone tusa- 
dowa uchwałą z dnia 18 czerwca 1906 1. cz. E. 
2395/5 (6) i odnoszące się się do tej nieru- 
chomościdokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędodowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. VIII. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- | 
sZzone. | 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Czortków, dnia 11 marca 1907. 
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L. cz. E. 5867/6 (7) 
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
i oszczędności Własna Pomoc w Krakowie, 


i $ . > Dyp 
stowarzyszenia zarej. z ograniczoną poręką | L. 295/07 Pr. 


w likwidacyi przez adw. dr. Brumera w Kra- 
kowie odbędzie się dnia 12 kwietnia 1907 
o godz. 1l przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 27 w Tarnopolu 
lieytacya *, części realności whl. 75 ks. gr. 
gminy kat. Tarnopol objętej, Chany Reizi 
Obler własnej, składającej się z realności 
pod Nr. kons. 449. 

Jedna czwarta część tej nierucho mości 
wystawiona na licytacyę, jest oceniona na 
213 kor. 37 hal. | 

Najniższał cena wynosi 106 kor. 69 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


skutku. 

Warunki licytacyjne, które się za- 
twierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg  tabułarny, 


wyciąg katastralny, protokoły, ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 32 j 

Takie prawa, wobec których niniej- | 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy | 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Teosoby, dla których jakie prawa lub cię- | 
żary na powyższej *, części nieruchomości bądź | 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę | 
powania jedynie przez przebicie na ah 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu) 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są | 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Tarnopol, dnia 9 marca 1907. 
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Konkursa. 


L. 402. . (2368 3—3) 
Konkurs. 
Gmina miasta Mielca potrzebuje wete- | 
rynarza z płacą roczną 1600 kor. | 
Podania do Źwierzchności gminnej wno- | 
sié należy zaraz, a najdalej do dnia 15 kwie- 
tnia 1907 r., do których mają być dołączo- | 
ne nastepujące dokumenta : | 
1. dylom lekarza weterynaryi, | 
2. metryka urodzenia na dowód, że 40: 
lat życia nie przekroczono i na dowód po- | 
siadanego obywatelstwa austryackiego, | 
3. świadectwo moralności, i ! 
4. świadectwa z ostatnich zajęć. í 


»Gazeta Lwowskae Nr. 72 z 


| 
ża 
| 


Nadmienia się przytem, że po roku za- 
dowalniającej służby nastąpi stabilizacya, że 
przyjęty winien będzie zastosować się do re- 
gulaminu służbowego i że służbę swą gmi- 
nie ma o 3 miesiące naprzód wypowiedzieć. 

Zwierzchność gminna. 

Mielec, dnia 22 marca 1907. 


Burmistrz, Feliks Leyko. 


L. 3101. (2372 2—3) 
Konkurs. 

Są do obsadzenia : 

a) dwie posady woźnych przy sądzie 
krajowym w Krakowie, 

b) jedna posada woźnego przy sądzie 
obwodowym w Rzeszowie. 

Podania o powyższe lub przy innych 
sądach opróźnić się mogące dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady  woźnych 
wnosić należy do 80 kwietnia 1907 a to o 
posady ad a) do Prezydyum sądn krajowego 
w Krakowie, zaś o posadę ad b) do Prezy- 
dynm sądn obwodowego w Rzeszowie. 

Prezydynm Sądu wyższego. 

Kraków, duia 23 marca 1097. 


L. 412/07 (2410 2—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia opróźnionej przez 
śmierć ś. p. Erazma Mrozińiskiego posady 
e. k. notarynusza w Mostach wielkich, ewen- 
tualnie innej w skutek przeniesienia w o- 
kręgu tutejszej Izby notaryalnej opróżnić się 
mogącej posady, wzywa się niniejszem. kom- 
petentów, aby swe należycie udokumentowa- 
ne podania wnieśli do podpisanej Izby no- 
taryalnej w terminie do 25 kwietnia 1907. 

C. k. Izba notaryalna. 

Lwów, dnia 17 marca 1907. 


L. Prez. 521 (4/7) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady dozorcy wię- 
Żniów przy e. k. sądzie krajowym w Kra- 
kowie z systemizowanymi poborani i umun- 
durowaniem rozpisuje się konkurs z termi- 
nem do 28 kwietnia 1907. 

Podania o tę posadę wnieść należy do 
Prezydyum c. k. sądu krajowego karnego w 
Krakowie. 

Kraków, dnia 25 marca 1907. 


(2273222) 


(2408 3—3) 

Konkurs 

celem obsadzenia jednej posady Star- 
szego radcy skarbu w VI. klasie rangi, ewen- 
tualnie jednej posady VII. VHI. IXi X klasy 
rangi w etacie c. k. galic. Prokuratoryi skarbu. 

Kompetenci o te posady winni wnieść 
podania zaopatrzone w dowody znajomości 
języków krajowych i języka niemieckiego, tu- 
dzież uzyskania stopnia doktora praw, jedno- 
rocznej praktyki sądowej i złożenia egzaminu 
przepisanego dla służby konceptowej przy 
Prokuratoryach skarbu, kompetenci o posadę 
VI. VII i VOI klasy rangi, nadto dowód 
złożenia egzaminu adwokackiego, w przepi- 
sanej drodze służbowej do Prezydyum e. k. 
galie. Prokuratoryi skarbu we Lwowie w 
przeciągu ezterech tygodni. 

Lwów, dnia 25 marca 1907. 


L. cz. Prez. 6443 
Konkurs. 

W okręgu e. k. wyższego Sądu krajo- 
wego we Lwowie są do obsadzenia posady 
radców sądu krajowego jako Naczelników są- 
dów powiatowych w VII. ewentualnie sędziów 
powiatowych w VIII. klasie rangi ze syste- 
mizowanymi poborami przy e. k. sądach po- 
wiatowych w Gródku Jagiellońskim i Mostach 
wielkich, tudzież posady sekretarzów sądo- 
wych w VIII. klasie rangi ze systemizowa- 
nymi poborami a to: dwie przy sądzie obwo- 
dowym w Brzeżanach, po jednej przy sądzie 
krajowym we Lwowie tudzież przy sądach 
obwodowych w Kołomyi, Sanoku, Tarnopolu, 
Złoczowie i przy Sądzie powiatowym w Zółkwi. 

Ubiegający się o te lub o takie same 
posady przy innych sądach w Galicyi wscho- 
dnicj opróżnić się mogące, wniosą swoje na- 
leżycie udokumentowane podania najdalej do 
dnia 20 kwietnia 1907 do odnośnego Pre- 
zydyum I. Instancyi. 

Prezydyum e. k. wyższego Sądu 

krajowego. 
Lwów, dnia 25 marca 1907. 


(2406) 


ba ay, £% t i 
Upadłości. 
U. cz. B. SJM (2362 38—38) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Zallela Wildera, dzierżawcy dóbr w Wierz- 
biążu z miejsca pobytu niewiadomego, zastą- 
pionego przez p. Hilarego Sawczyńskiego 
c. k. notaryusza w Bełzie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 


dnia 29 marca 1907. 


ró 


c. k. Naczelnika sądu powiatowego w Beizie 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy adw. dr. 
Emila Wilkowskiego w Bełzie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 28 marca 
1907 o godz. 10 przed południem w e. k. 
sądzie powiatowym w Bełzie przedłożyli do- 
kumenty poświadczające ich roszczenia, wystą- 
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie albo w ce. k. sądzie powiato- 
wym w Belzie najdalej do dnia 17 kwie- 
tnia 1907 a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 25 kwietnia 1907 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie powiat. wyznaczonej, po- 
likwidowali je i ustanowili dla nich po- 
rządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
sle przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskuteeznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści wzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Bołzie lub w pobliżu Bełza mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisa- 
rza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń. 

C. k. Sąd krajowy cywilny 
Oddział VII. 
Lwów, dnia 15 marca 1907. 


| 4 NL 5d (OU) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Ja- 
na Jarmarka nieprotokolowanego kupca w 
Grzymałowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego p. Jacka Baya 
w (Grzymałowie, zaś tymczasowym zawia- 
dowcą masy p. dr. Hermana Kofilera, adw. 
w Grzymałowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 4 kwietnia 
1907 o godz. 9 przed południem w c. k. są- 
dzie powiat. w Grzymałowie przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wybo- 
ru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w e. k. sądzie powiatowym w (irzymałowie 
najdalej do dnia 51 maja 1907, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej na dzień 25 czerwca 
1907 o godz. 9 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
nowili dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wic- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskuteeznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępey 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszania w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Cazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Grzymałowie lub w pobliżu Grzymałowa 
mają wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika 
dla doręczeń, w temże miejseu zamieszkałe- 
go, w przeciwnym bowiem razie na wnio- 
sek komisarza konkursowego ustanowi się 
dla nieh na ich koszt i niebezpieczeństwo 
pełnomocnika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 21 marca 1907. 


(2319 3—8) 
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l, cz. P. V. 86/6 (5) 
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Kuratele. 


(2224 3—3) 
Edykt. 
Za marnotrawnego 
Stehnija w Macoszynie. 
Kuratorem jego ustanowiono adwokata 
dr. Leona Menkesa w Zółkwi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Żółkiew, dnia 28 lutego 1906. 


uznano Dmytra 


L. z LM 3/6002) (2218 3—3) 
Wasyla Jaremkowa syna Hrynkowego 
a wnuka Fedkowego z Niesłuchowa uznano 
marnotrawcą. 
Kuratorem ustanowiono Marka Słusz- 
czyńskiego z Niesluchowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Busk, dnia 1 grudnia 1906. 


Ib, (4, IŻ Gi (AU) 
idykt. 
Petra Walichnowskiego, syna Iwana z 
Dołpotowa uznano marnotrawcą. 
Kuratorem ustanowiony Danyło Wa- 
lichnowski z Dołpotowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Wojniłów, dnia 9 marca 1907. 


(2846 2—3) 


L. cz. L. 18/6 (5) 
Edykt. 
Wasyl Batog syn Dmytra „Demianów* 
z Zadarowa uznany głupowatyn. 
Kurator Dmytro Batog „Demianów* z 
Zadarowa. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Monasterzyska, dnia 16 stycznia 1907. 


(2279 2—3) 


IL. ez. 199/6 (1) (2281 2—3) 
Rubina Roth z Obertyna uznano umy- 
słowo chorym. 
Kuratorem ustanowiono Regina Roth z 
Obertyna. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Obertyn, 8 września 1906. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 219/907 pr. (2347 3—3) 
Wezwanie 
do 
Ottona Hajeka, kancelisty c. k. Prokuratoryi 
skarbu we Lwowie. 

©. k. galic. Prokuratorya skarou wzywa 
niniejszem po myśli Najwyższego postano- 
wienia z dnia 24 czerwca 1885, ogłoszone- 
go dekretem Kamery nadwornej z dnia 9 
lipca 1635 1. 26.289, Ottona Hajeka, kance- 
listę c. k. Prokuratoryi skarbu we Lwowie, 
który 16 marca 1907 wydalił się samowol- 
nie ze służby, aby w przeciągu dni 80, li- 
cząćc od dnia ogłoszenia niniejszego wezwa- 
nia do urzędu powrócił, gdyż w razie prze- 
ciwnym wykreśli się go ze stanu osobowego 
urzędników. 

C. k. gal. Prokuratorya skarbu. 

Lwów, dnia 28 marca 1907. 


(2287 3—3) 
Pp. dr. Leon Halpern i dr. Mayer Beer 
Laub zostali wpisani z dniem dzisiejszym na 
listę adwokatów, pierwszy z siedzibą w Zło- 
czowie, drugi we Lwowie, zaś adw. dr. Ma- 
ryan Sietnicki z [rembowli zamierza prze- 
siedlić się do Wojniłowa. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 16 marca 1907. 


L. cz. Praes. 2681 
Ogłoszenie. 
Przeniesionemu z Makowa do Nowego 
Sącza notaryuszowi Aleksandrowi Paczow- 
skiemu wyznacza się do objęcia urzędu no- 
taryalnego w Nowym Sączu dzień 2 kwietnia 
1907 z którym to dniem ustąpi z tego urzędu 
notaryusz Lucyan Lipiński. 
C. k. Sąd krajowy wyższy. 
Kraków, dnia 17 marca 1907. 


i 62 C AW ISS (A) 
Edykt. 
Przeciw nieobecnym Janowi Linhardtowi 
i Wacławowi Kurzowi wniosła Sabina Szul- 
man przez adwokata dr Zadereckiego we 
Lwowie, pozew o uznanie prawa własności 
sum i uznanie pretensyi za zgasłą zpn. 
Audyencyę do ustnej rozprawy wyzna- 
ezono na 4 kwietnia 1907 godz. 9 rano, 
sala 5. 
Ustanowiony kuratorem Jana Linhardta 
i Wacława Kurza adwokat dr. Hescheles we 
Lwowie, będzie ich zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują. 
C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XXIV. 
Lwów, dnia 16 marca 1907. 


(2269 2—3) 


(2413) 


T. hip. 16147 (2226 


2—5) 
kdykt. 

Na wniosek Mojżesza Fiscla i Chany 
Kisch ur. Trödel, dozwolono uchwałą z 8 
marca 1907 l. hip. 1617/7 wdrożenie poste- 
powania amortyzacyjnego co do wpisanych 
w stanie biernym realności whl. 176 śródm. 
ks. gr. m. Lwów ciężarów. a to: 

a) zaintabulowanego w poz. 2 k. C. do 
l. 8286 de praes. 20 kwietnia 1838 na rzecz 
Herscha Józefowicza na podstawie kontraktu 
kupna i sprzedaży między Herschem Jóne- 
fowiezem jako kupniącym a Salomonem i 
Gitlą małż. Mieses, jako  sprzedającymi, 
dnia 20 kwietnia 1838 co do realności l. k. 
148 8/4 zawartego, obowiązku Salomona 
Mieses wykreślenia ciężarów z realności 
liczba kon. 148 3/4 w przeciągu dwóch lat 
w stanie biernym części realności lk. 208 
M. wedle k. B. poz. 6 przedten Salomona 
Mieses, obecnie Mozesa Mischa i Chany 
Fisch ur. Trödel własnych; 

b) zaintabulowanej w poz. 3 k. C. do 
1. 18815 de praes. 25 czerwca 1538 na rzecz 
Mindli Sokal na podstawie kontraktu kupna 
i sprzedaży między Herschem Józefowicz 
jako sprzedającym a Mindlą Sokal, jako ku- 
pującą dnia 6 czerwca 1538 co do części 
realności lk. 148 5/4 zawartego, a mianowi- 
cie ustępu 3 tegoż kontraktu 1/3 części inta- 
bulowanego w poz. 2 na częściach realności 
lk. 203 M., przedtem Salomona Mieses, obe- 
cnie Mozesa Fischa i Chany Fisch ur. Trò- 
del własnych, obowiązku Salomona Mieses 
wykreślenia ciężarów z realności lk. 148 5/4; 

e) zaintabulowanego w poz. 4 do L 
12827 de praes. 30 maja 1846 na rzecz Gi- 
tli Mieses na podstawie wekslu z daty (rró- 
dek 21 maja 1846 przez Janchema Knopf 
akceptowanego, tudzież deklaracyi tegoż Tan- 
chema Knopf z dnia 27 maja 1646 prawa 
zastawu dla sumy 500 złr. mk. w stanie 
biernym części realności lk. 203 M. wedle 
k. B. poz. 7 przedtem 'Tancheina Knopf obe- 
enie Mozesa Mischa i Chany Fisch nr. Trò- 
del własnych; 

d) zaintabulowanego w poz. 6 do L 
20757 de praes. 8 grudnia 1553 na rzecz 
Arona Sternbacha i Dawida Sternbacha na 
podstawie kontraktu z Tanchemem Knopf 
dnia 3 czerwca 1858 zawartego, obowiązku 
[anchema Knopf co do przyjęcia na siebie 
ciężarów i co do przyczynienia się do pono- 
szenia rozmaitych kosztów w ustępach IV. i 
V. powyższego kontraktu bliżej określonych, 
w stanie biernym reszty części realności lk. 
203 M. M. Tancheimowi Knopf pozostałych obe- 
enie Mozesa Fisch i Chany Fisch ur. Tró- 
del własnych. 

Wzywa się przeto Merscha Józefowicza, 
Mindlę Sokal, Gitlę Mieses, Arona Sternba- 
cha i Dawida Sternbacha względnie ich pra- 
wonabywców, aby swoje roszczenie do tych 
praw tem pewniej najdalej do dnia 15 kwie- 
tnia 1908 w tutejszym sądzie zgłosili, ileże 
po bezskutecznym upływie tego czasokresu 
na ponowne żądanie proszących amortyzacya 
wpisów prawa zastawu dla tych pretensyi 
i wykreślenie tego prawa zastawi dozwolo- 
nem będzie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VHI. 

Lwów, dnia 8 marca 1907, 


iba E C M 
ID al y ik li 

Przeciw Rubinowi Sehapira, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 70- 
stał do e. k. sadu powiatowego w Załoźcach 
przez Feigę Lubianker w Podkamieniu pozew 
o uznanie prawa własności pg. 1108 i 1106 
gm. Wierzbowczyk. 

Na podstawie pozwu wyznaczono at- 
dyencyę na dzień 16 kwietnia 1907 godz. 
9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Rubina Schapira 
ustanawia się pana Jana Śchylowskiego w 
Założcach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Rubina 
Schapire w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Założce, dnia 16 marca 1907. 


(2405) 


L. cz. Prez. 6436 (2407 1—3 
Obwieszczenie. 

(. k. wyższy Sad krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem że pan Adam Studziński 
e. k. notarynsz w Ałoczowie wskutek przy- 
zwolonego reskryptema c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 9 lutego 190% 1. 807/7 prze- 
niesienia go na urząd e. k. notaryusza w Sta- 
nisławowie z dniem 5 kwietnia 1907 z u- 
rzędowania w Złoczowie ustępuje, a dnia 8 
kwietnia 1907 nrzędowanie w Stanisławowie 
obejrnuje. 

Lwów, dnia 21 marca 1907. 


L. ez. L. 249/07 
Edykt. 
Wzywa się wszystkich, którym z po- 
wodu urzędowania ś. p. Jana Rudnickiego w 
Brzeżanach na mocy ustawniczego prawa za- 
stawu w mysl $ 25 ord. notar zaspokojenie 


(2409 1—3) 


a A NA AA OWO ZO ÓW E NN z a A NAA Z OO A Oy R 


8 


z kaucyi tegoż notaryusza się należy, 
pretensye swoje w przeciągu 6 miesięcy li- 
cząc od dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego 


edyktu w podpisanej Izbie notaryalnej zgło- : 


sili, ileże po upływie tego terminu bez względu 
na ich pretensye nastąpi zezwolenie na wy- 
danie tej kaucyi wykazanym właścicielom. 
C. k. Izba notaryalna. 
Lwów. dnia 23 Inteco 1907. 


L. cz. Gw. 918/% (4) 
Kdykt. 
Przeciw Barnchowi Glass, którego miej- 

see pobytu jest nieznane, wniesiony zostal 

do e. k. sądu obwodowego w Tarnopolu przez 

HTarnopolską file Banku hipotecznego pozew 

o 1600 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz zi- 
płaty z dnia 29 listopada 1906 1. cz. Uw. 
3376/7 (1). 

(elem strzeżenia praw niewiadoimego z 
miejsca pobytu Barucha Glassa ustanawia się 
pana adwokat dr. Adolfa Langera w Tarno- 
polu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział 1I. 

Tarnopol, dnia 22 stycznia 1907. 


KK 


(2575) 


L. z ae A T 
kdykt. 
Przeciw bBaruchowi Glass, którego miej- 

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 

do e. k. sądu obwodowego w Tarnopolu przez 

Samuela Bernsteina w Tarnopolu pozew v 

900 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 23 listopada 1906 I. z. Uw. 
326155 (1). 

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Barucha Glassa ustanawia 
się pana adwokata dr. Zygmunta Leiblingera 
w Tarnopolu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IT. 

Tarnopol, dnia 25 stycznia 1807. 


(2379) 


L. czaćw 220/6 (5 
Edykt. 
irzeciw Piotrowi Stasikowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Jaśle przez 
Mosesa Wachsa kupca w Krośnie pozew o 
380) koron. 

Na podstawie pozwu wydany zostal 
wekslowy nakaz zapłaty z dnia 15 marc: 
IBUG dh Gw Zeo (UD: 

Celem strzeżenia praw Piotra Stasika 
ustanawia się pana dr. Feliksa  Warchalow- 
skiego adw. w Jaśle kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział IT. 


Jasło, dnia 15 marca 1907. 


(2374) 


L. cz. K. IA. 8024/6 (6) (2554) 

W sprawie egzekucyjnej Towarzystwa 
zaliczkowego rolnego w Przemyślu przeciw 
Hryciowi Wojłtowiezowi i tow. w Trójezycach 
o 640 kor. zpn., gdy dlużnik Hryć Wojtowicz 
zmarł a masa spadkowa po nim dotychczas 
objętą nie została, ustanawia się celem strze- 
żenia praw tejże masy kuratora ad actum w 
osobie p. adw. dr. Hibla, któremu równocze- 
śnie doręcza się uchwałę e. k. sądu obwodo- 
wego w Przemyślu z dnia 29 grudnia 1906 
R. 709/6 (3). 

Tenże kurator ma zastępywać masę 
spadkowa aż do czasu, skoro oświadczenie do 
spadku zostanie wniesione, lub też kurator 
masy spadkowej ustanowiony. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IX. 

Przemyśl, dnia 2 marca 1907. 


Spadki. 


L. came 201 (IE) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel- 
kich zawiadamia, że w dniu 18 września 
1904 w Mostach wielkich zmarł Kmil Biało- 
brzycki, c. i k. kapral 7 pułku ułanów, bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 


(2280 2—3) 


! takowe wnieśli oświadczenie co do spadkn. 
„w przeciwnym bowiem razie spadek, dla 
i którego Piotr Piszezak kuratorem został usta- 
| nowiony, będzie przeprowadzonym z tymi i 
itym przyznany, którzy się do niego zgłoszą 
Li swe prawa dziedziczenia wykażą, część zaś 
į spadku nie przyjęta, lub w razie gdyby do 
| spadku nikt się nie zgłosił, caly spadek 
| przypadnie Państwu, jako bezdziedziczny. 
| C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Mosty wielkie. dnia 3 grudnia 1905. 


b 6790050000 18 (2381 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 

C. k. Sąd powiatowy w /loezowie za- 
wiadamia, że przed 4 laty we Lwowie zmarł 
Filip Leszczyszyn z Jasionowiec pozostawia- 
jae dziedziczka Maryę z Kutiańskieh Le- 
sZczyszynową. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Maryi 
z Kutiańskich Leszczyszynowej nie jest zna- 
| nem, przeto wzywa się ją, aby w przeciągu 
jednego rokn, licząc od dnia niżej podanego, 
zgłosiła się w tutejszym sądzie i wniosła 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci- 
wnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i dla nieobecnej ustanowionym kuratorem 
dr. Kułaczkowskim adwokatem w Aloczowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Złoczów. dnia 27 erudnia 1906. 


A a da zodkę 
AmMortyzacye 

F na a 
Leg. ZURA (2313 2 

C. k. Sąd obwodowy oddział V. w Rze- 
szowie ogłasza, że na żądanie Ludwika So- 
kulskiego z Rudnika i Maryanny z Sokal- 
skich Ambrożikowej z Ostrowa z dnia 24 
czerwca 1905 1. cz. o V. 12/05 (1) wdro- 
żonem zostalo w myśl $ 24 ust. 2 ust. i $ 
10 ustawy z dnia 16 lutego 1853 Nr. 20 
Dz. p. postepowanie uznania Leopolda So- 
kalskiego za zmarłego. 

Kuratorem za zmariego uznać się ma- 
jącego Leopolda Sokalskiego ustanowionym 
został adwokat dr. Wachtel z Rzeszowa. 

Leopold Sokalski, urodzony w Głogo- 
wie dnia 10 października 1847, a w Turbi 
pod Rozwadowem jako nauczyciel fungujący 
wydalił się przed 50 laty z miejscowości 
Turbia w niewiadomym kierunku i po dziś 
dzień nie powrócił, ani o sobie żudnej wia- 
domości nie dal, ani swoim krewnym, ani 
też gininie Turbia, ani Rudnik. 

Wzywa się tedy Leopolda Sokalskiego, 
aby o sobie udzielił wiadomości ustanowio- 
nemu kuratorowi lub tutejszemu sądowi, ja- 
koteż wzywa się tych wszystkich, którzyby 
o Życiu i miejscu zamieszkania jego mieli 
jaką wiadomość, aby o tem jego kuratorowi 
lub tntejszemu sądowi doniesli, gdyż inaczej 
po upływie jednego roku od trzeciego ogło- 
szenia niniejszego edyktu na ponowne żąda- 
nie proszących tutejszy sąd nana Leopolda 
Nokalskiego za zmarłego. 

Rzeszów, dnia 21 października 1905. 


—3) 


1. cz. 1. 200 (2205 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Józefa Pułczyńskiego wdra- 
2a się postępowanie, celem amortyzacyi rze- 
komo przez wnioskodawcę zagubionego wek- 
slu wystaw.onego w Mrakowie, dnia 17 
marca 1907 za trzy miesiące od daty pla- 
tnego na 600 kor. opiewającego, podpisane- 
go w przymiocie wystawcy i żyranta przez 
p. Leona Schillera, a przez Józefa Pułezyj- 
skiego podpisanego jako przyjemcę i do 
niego adresowanego. 

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dnia ogłozenia 
ostatniego dyktu, względnie od daty płatno- 
ści tego wekslu, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. 

©. k. Sad krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 16 marca 1907. 


I. (6% Al. UE (23) (2234 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Henryki Dudkiewiczowej 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyt 
rzekomo przez wnioskodaweę zagubionej kartki 
zastawnicyej Nr. 13.914 na dwa losy wẹ- 
gierskie Czerwonego krzyża. 

Posiadacza powyższej kartki zastawni- 
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodnii3 dni od dnia ogłoszenia ostatniego 
edyktu, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 


Kraków, dnia 17 marca 1907. 


aby dziedziczenia w tut. sądzie zgłosili i wykazując ; L. cz. T. 16/7 (D 


(2297 2—3) 
Wdrożenie postepowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Henryka Machera, prze- 
mysłowca we Lwowie wdraża się postępowa- 
nie celem amortyzacyi następujacego przez 
wnioskodaweę zagubionego wekstu przez Hen- 
ryka Machera akceptowanego. z daty Lwów 
13 lutego 1907, we Lwowie dnia 15 czerwca 
1907 na kwotę 2100 kor. opiewającego, do- 
tąd przez wystawiciela nie podpisanego. 
Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się zeswojemi prawa- 
imi w ciągu 45 dni po dniu zapadlości tego 
weksla t. j. do dnia 30 lipca 1907. w prze- 
tiwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresn za nieistnicjacy uznany 
zostanie. 
C. k. sąd krajowy cywilny, Oddział VIL 
Lwów, dnia 25 lutego 1907. 


cz. L BN) (2298 2—3 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Stanisława Ozapliekiego 
w Ozarnocinie powiat Pińczów, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Kasy oszczędności m. Krakowa 
Nr. 146.585 na nazwisko Stanisława Ozapli- 
ckiego, wystawionej według salda z 1 stycznia 
1907 przedstawiającej wartość 451 kor. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia ostatniego edyktu, w przeci- 
wnyinrazie po upływie powyższego czasokresu 
za nieistniejącą uznaną zostanie. 
U. k. Sąd krajowy, Oddział TI. 
Kraków, dnia 12 marca 1907. 


I 6% IL BY (2) (2318 2—3) 
idykt. 

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Piotra Misiaszka z Mędrze- 
chowa wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez; wnioskodawcę zagu- 
bionej książeczki wkladkowej Towarzystwa 
zaliezkowego w Dąbrowie stowarzyszenia za- 
rejestrowanego z nieograniczoną poręką Kol. 
57 B. tom AVI. na 297 kor. 30 hal. opie- 
wającej, a wystawionej na imię Piotra Mi- 
siaszka. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa- 
mi w ciągu jednego roku, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego ezaso- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 

6. k. Sąd obwodowy, Oddział TV. 


Tarnów, dnia 23 lutego 1907. 


ÓW 


L. 6. Fm. 51/7 
Ka ap e i 

C. k. Sad obwodowy w Nowym Sączu 
jako handlowy ogłasza, że wskutek przenie- 
sienia siedziby firmy „Sanatoryum dla cho- 
rób piersiowych w Zakopanem stowarzysze- 
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką* do 
Krakowa zostaje firma ta z rejestru ts. wy- 
kreślona. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Bacz, dnia 2 marca 1907. 


(2306) 


L. cz. irm. 597/6 Stow. l. 17 (2320) 
Wykreślenie firmy stowarzyszeń. 
Wykreślono w rejestrze stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia Brody. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe w Brodach, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką w likwidacyi, po 
niemiecku: „Credit Verein in Brody regi- 
strirte Genossenschaft mit beschränkter Haf- 
tung in Liquidation“ wskutek ukończenia 
likwidacyi Towarzystwa przez likwidatora te- 
goż Borucha Lonkera i na żądanie tegoż. 

Data wpisu: 28 lutego 1907. 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 28 lutego 1907. 


L. cz. Firm. 160 Stow. l. 112. (2300) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowyeh i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Uście Solne. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Uściu solnem, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką*. 

Członek zarządu Tomasz Kukulski wy- 
stąpił, a w jego miejsce członkiem zarządu 
wybrany został Wojeiech Piwowarczyk, rol- 
nik w Uściu solnem. 

Data wpisu: 10 marca 1907. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IIT. 
Kraków, dnia 8 marca 1907. 


L cz. Firm. 108/7 Rg. A. L 
Obwieszczenie. 
„ Do rejestrn firm handlowych oddział A. 
Wpisuje się: 

Siedziba firmy: Kołomyja. 

Brzmienie firmy : Herrmann i Heliczer 
skont weksli w Kołomyi. 

Zmiana firmy: Herrmann i Heliczer 
dom bankowy w Kołomyi, po niemiecku: 
ermann © Heliczer Bankhaus Kolomea. 

Dotychczasowy przedmiot przedsiębior- 
Swa: eskont weksli, odtąd ceskont weksli, 
teresa pieniężne i bankowe. 
©  Przystąpili: Izak Herrman, kupiec w 
\olomyi. 

Uprawnieni do zastępstwa: Izak Herr- 
Mann i drugi spólnik, a to Jakób Heliczer 
ub Leon Herrmann, którzy pod powyższem 
zmienie firmy imiona i nazwiska swe 
bodpiszą. 

bzień wpisu: 4 marca 1907. 

U. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział TI. 
kołomyja, dnia 26 lutego 1907. 


l. ez. Firm. 165 Re. B. 1/5 (2352) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedyńczych i spółek. 

Do rejestru oddział B. wciągnięto co 
lastępuje : 

Siedziba firmy: Podgórze. 

Brzmienie firmy; „Pierwsza galicyjska 


_ dkcyjna fabryka sody amoniakalnej*. 


Wybrani członkami Rady zawiadowczej 
Piotr baron Herzog przemysłowiec w Buda- 
beszeie, dr. Maks Landau przemysłowiec i 
właściciel realności w Wiedniu oraz Leopold 
i Landauer przemysłowiec w Budapeszcie. 

Wyksreśleni zostali dytychczasowi człon- 
kowie rady zawiadowczej: Ignacy Lów-Beer, 
Wiktor Muntendorf i Samuel Mehl. 

Dzień wpisu: 10 marca 1907. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków. dnia 8 marca 1907. 


L. cz. Firm. 42 Stow. II. 353 
Zmiany i dodatki 
do wpisanych już firm stowarzyszel. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
lobkowych i gospodarezych. 

Siedziba firmy: Zółkiew. 

Brzmienie firmy: Żółkiewski związek 
Bospodarczy w Żółkwi stowarzyszenie zareje- 
Śrowane z ograniczoną poręką. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: 
Krzysztofowicz i Stofan Dunin Kozicki. 
Czlonkowie dyrekcyi wybrani: Dr. Ka- 
Umierz Turzański, adwokat w Żółkwi, jako 
Prezes i Ozyasz Halpern, przemysłowiec w 
Łółkwi, jako wiceprezes. 

Data wpisu: 9 marca 1907. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 9 marea 1907. 


(2230) 


L. cz. Firm. 22 Spłk. I. 48/11 
Wykreślenie firmy. 

Wykreślono w rejestrze dla firm spół- 
kowych z 
t Siedziba firmy : 
Zortków. 
„Brzmienie firmy: Natan Boral i Edward 
Sternberg dzierżawa gorzelni i wypas bydła 
W Szulhanówce. 

Z powodu zwinięcia interesu. 

Data wpisu: 13 lutego 1907. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 5 lutego 1907. 


(2164) 


Szulhanówka powiat 


l c. Firm. 183/7 Bej. A. (2240) 
bis do rejestru handlowego Oddział „A“ 
kupca pojedyńczego. 
Wpisano do rejestru handlowego „A“ 
pojedyńczego. 
Siedziba firmy: Pohbitno. 
brzmienie firmy: Hersch Raab. 
, Przedmiot przedsiębiorstwa: poddzier- 
nwa propinacyi w Pobitnej. 
Dzień wpisu: Í marca 1907. 
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddzial V. 
Rzeszów, dnia 1 marca 1907. 


kupca 


Ń e. Firm. 223 Stow. I. 14 (2205) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

b Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 

kowych i gospodarczych. 
in Siedziba Stowarzyszenia: Lwów, Skarb- 
wska 7. 
Brzmienie firmy: Krajowe Towarzystwo 
kowe urzędników, Stowarzyszenie zare- 
vowane z poręką ograniczoną we Lwowie. 
an Członkowie dyrekcyi wystąpili: Romu- 
L+ Aleksander Lewandowski i Władysław 


ocki. 

bę A w ich miejsce wybrani: Eugeniusz 
r 

i. 0 


Sicz 


(2303) | ca rachunkowy e. k. Namiestnictwa we Lwo- | 


9 


1 


wie, zastępcą członka dyrekcyi. | 
Data wpisu: 11 marca 1907. i 
C. k. Sad krajowy jako handlowy. 
Oddział TV. 
Lwów, dnia 11 marca 1907. 


zor jako kontrolor Noego Majusa jako za- 
stępcy dyrektora, wszyscy w Krakoweu za- 
mieszkali; e) ogłoszenia od towarzystwa u- 
mieszczane bedą w jednym z dzienników 
krajowych lub plakatami; f) odpowiedzial- 
ność członków za zobowiązania towarzystwa 


łomyi, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niezoną poręką, iż XXV. zwyczajne walne 
zgromadzenie członków tegoż w dniu 6 lu- 
tego 1907 wybrało p. Allera Knóppera, 
kupca i właściciela realności w Kołomyi na 
okres dwuletni. 


Jan 


jest ograniczoną i członkowie odpowiadają 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
| za takowe udziałami i dalszą kwotą do wy- 


Oddział IL. 
L. cz. Kirm. 1LÓ/7 Stow. V 57. (2507) | sokości trzech złożonych, względnie dekla- Kołomyja, dnia 28 lutego 1907. 
Obwieszczenie. rowanych udziałów ; g) wszelkie ogłoszenia 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w i dokumenta obowiązujące towarzystwo pod- 
Przemyślu ogłasza, iż 6 marca 1907 wpisa- jį pisuje dyrekcya przez zamieszczenie podpi- 
no do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, że a) na podstawie statutów 
z daty Krakowiec 9 lutego 1907 zawiązało się 
3 lutego 1907 Towarzystwo pod firmą „To- 
warzystwo kredytowe dla handlu i przemysłu ! 
w Krakowen, stow. zarej. z potrójną ograni- 
czoną odpowiedzialnością, b) że celem towa- 
rzystwa jest dostarczanie swoim członkom | 
na umiarkowany procent gotowych pienię- 
dzy, potrzebnych im do obrotu w gospodar- : 
stwie, rzemiośle i handlu za pomocą wspól- ` 
nego kredytu wszystkich członków; e) czas i 
trwania jest nieograniczony; d) członkami ; 
dyrekcyi są: Eliasz Leib Lax jako dyrektor, 
Schmelke Preis jako kasyer i Wasyl Bilo- 


L. cz. Firm. 103/7 stow. II. 107 
Obwieszczenie. 
C. k. Sąd obwodowy j. handlowy w 
Przemyślu ogłosza, iż 27 lutego 1907 wpi- 
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych, że na walnem zgro- 
madzeniu „Towarzystwa zaliczkowego ku- 
pieckiego w Przemyślu stowarzyszenia zare- 
Jestrowanego z ograniczoną poręką* 3 kwietnia 
1906 odbytem wybrano wylosowanych Ja- 
kóba Hirschfelda 1 Israela Hammerschmidta 
ponownie członkami dyrekcyi na dalsze dwa 
lata. 
Przemyśl, dnia 12 marca 1907. 


(2810) 
sów dwóch członków dyrekcyi pod wyci- 
śniętą stampilią firmą towarzystwa; h) wpi- 
sowe członka stowarzyszenia wynosi 4 kor., 
a udzial najmniej 50 kor., a najwięcej 1000 
koron, który może być wpłacony w całości 
przy przystąpieniu, albo ratami po 2 koron | 


miesięcznie. 
Przemyśl, dnia 15 marca 1907. 


| 
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I, cz Einn. OS Stow FI l (230) 
Obwieszczenie. 

W rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 

(1 gospodarczych wpisuje się przy firmie: To- 

;warzystwo kredytowe i oszezędności w Ko- 


WM AR u z 


DC ZEE TOW a rA A DEANA, 


Doniesienia prywatne. 


Pociąg | | 
posp- | osob, | bo lwow z 
'przych o rj Ma dworzec główny 


Pociag | 
posp. | osob. | 


Ze LWOWA 


Do Szezersa 1045 przed poł. (od wT/ó do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta). 
Do Lubisnia 2'01 po polnd. (od 13/5 do L6fd w niedzisle i rz. k. święta). 


ieezót. 


| przych © 5. odeh og | % dworoa głównego 
a Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Zydaczowe, Woro- | l2-45| ~ de Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina ar 
i | chty od 1/6 do 30/9 wł.) Dełatyna (ca 1/10 de 30/4 wł), | Karlsbadu), Kocrayrzowa. Rozwadowa, ina Uta rae 
H Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhometha. Ozudina, Serethu, Rá- | I kówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p Tarnów). i 
dowiee, Dorny-Watry i Suczawy. | 251] -— do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó (od 
. £ Krakowa (Berlina, Wroeławiw, War Wiednia ‚Karlsbado, 1/5 do 50/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina, Ño- 
Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. Sacsa, (p. Tarnów), Jasta, wosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry. i i 
Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów). | — | 03įl do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 
-5oj] z Krakowa (Berlina, Wroczawia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Móz6 Laborcza, Rymanowa Iwo- 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. Tar- nicza, Ohabówki, Mieica, (p. Dębieę), Orłowa, Wieliczki 
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, iwonieza, Rymanowa, Sa- | Oświęcima. i i] 
rowa (p. Przemyśl). smn] o e ( 
noka, Chyrowa (p. Przemyśl) — | 615 | do lekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor 
z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kotomyję od 1/6 Kórósmezó, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny. Dorny 
do 30/9 wi. niedzielę i rz. k. święta), Kóroózmezó (od 1/5 Watry (od 1/5 do 30/9), Suezawy. 
do 80/9 wż.), Serotu. Berhomethu, Czudina, Brodiny, Putny, | — | 6:20] do Podwołaczysk, (Kiiowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husia- 
Dorny Watry, Suczawy. tyna, Csortkowa. ; 
z Podwołcczysk, (Odessę, Kijowa), Bicdów. = 655 | do Jaworowa, 
u dawocznego, (Pesztaj, Burysławie, Kałusza. ~ | 780 | do Ławoesnego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
z Rawy ruskiej, Sokala. 825 | — | do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karisbadu) 
ze Stanisławowa, Zydaczowa, Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa Or- 
z Sambora, M. Laborema, Sanoka, Chycowa. łowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.) 
z Jaworowa. -— | 885 | do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Sanoka 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Rymancwa, Iwonieza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (przez Podgórze Płaszó w), N. Sacra, Orłowa (od 1/7 do 15/9), Wieliczki, OEwięcima, 
Wieliczki, Ortowa, (p. Tarnów), M Laborceza (Pesztu) i Ohyro- Zakopanego. (p, Podgórze PŁ. od 25/6 do 15/9 wł.). 
wa, (p. Przemysl). — | 855) do Samice, Biatek, ((hyrowa, Sanoka, Rymanowa, MENA 
u Kołomyi, Žydaczcwa, Potutor. Kórósraezó, Jasiak r Sącza, Ofłowa od (1/7 do 15/9). 
z Rzeszowa, Jarostawis, lubaczowa. — | $20 | do fekan Worochiy 8 1/6 do 30/9 wł, w niedzielę i święta 
z Ławocznego, Kalusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny. rz. k.), Sałusza, Dalatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berno- 
z Podwołoszysk, Kkopyczyniec, klusistyna, Potutor. methu, Ozudina, Radowiac, Suczawy. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), | -- | 1055 | do Podwotrozysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, 
Nowego tlącza, Jasła, karnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo- | — | 10:45 | do Betzen, Bokala, Lubavzowa. 
nieza, Sanoka, Chyrewa (p. Przemyśl). »21| - | de Pośwotoszysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Ozort= 
z lekan, Czertkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, zoan, Znieszezyk, fusiatyna, Skały, [wania Pustego, Grzy- 
Nowosielicy (p. Zueskę), Sersthu, Basowise, Berkomeżbu matowa. 
(w poniedziałek), Swezawy. YNY aw do Iskan, (Botusman, Jass, Bukarsoztu), Kałusza, Ozortkows 
z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, rosna, Iwonicza, Zaleszczyk, Wyżniey, Kórósmezó, Kosmania, Dorny Wa- 
Rymanowa, Sanoka, Uhyrowa, Sianek. try, Sucszawy. Nowosielicy. 
— z Podwołoczysk, (Odessy, hijowa), Brodów, Grzymaowa. AG | mm do Krakowa, (Wiednia, Wrosławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
855 | z Tuchli (od 15/6 de 30/9). Skolego. Drohobycza, Borysławia. Karishaiuj, Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Ohabówki, ae 
kopsnepo, (p. Rzeszów), Wieliczki, N. Sącza, Dworów. 
487 | z Jaworowa. R 2:30 | do duwrocznage, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
| 450 | „ Belzoa, Sokala, Lubaezowa, Rawy ruskiej. 3:30 | do Kołomyi, Żydaezowa. 
525 | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Kaxlsbadu, Pragi), | .« | 4:05 | do Rzeszowa, Lubaszowa, Obyrawa, Sanoka (p. Przemyśl). 
Oświęcimia, ilueny, Kogmyrzowa. Wieliesni, Orłowa (p. Tar- 4:15 | do Santbora, Onyrawa, Sanoka. 
nów), lalea (p. Dębiee), Dynowa, Ghyrawa (p. Przemyśl). 5:58 | do Stanistawowa, Czortkowa, Husiatyna 
z Podwołoczynk (Odessy, Kijowa), Brodów, Poiutor, Załeszczyk, | wyrzec 
Hosiatyna, iwania pustego, Ńkały, Kopyczyniec, Wrzymałowa. 
z lekan, zydażzowa, Kalasza Nowosietiep, Serethu, Berhowathu, | — | $00H do Tavrorasra. 
Czudina, Brodiny. — M do Podwołoczysk, 
Śrosca A smak ; +» | 62518 da Pawoeznego (Pesztu), Drokobycza, Bosretawia, Katusza. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wieduia, Karstadn, Pragi), Ko- -. | 685 | de ROWE (Wina, osama Berlina, Wea dLuteć 
emyrzowie, Žagopanego Kzaków od 25/8 de 45/3 wł), Mezń Laboroz (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. Sącza, 
O:łowa (od 1/7 do 15/9 wi), N. Sącza (p. Tarnów), Jasta, Oriawa, Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcina. i 
Dyvowa, Lubaszowa, Sanoka, Rymanowa, iwonicza, Gkyrowa 7250 do Rawy ruskiej, Sokala. 
(p. Przemyśl). z 
z Ickan, (Buxaresztu), Potutor, Ozortkowa, Kóriemazó, Nowosie- = 9:50 A čo 1 , Prtutor, Brodów, Kopyczyniee, Skały, Iwania 
licy, Dorny Watry, Suezawy. 3 i ; eo INE, E , r, J 
m Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasta, Krosna, lwonicza, Rymar 10059 a ted 1è do 39/4 we). 
nowa, fznoka, Onyrowa, Sianek. | ; 1040 da Ikan, Ozerikowa, Zalesacayk, Delatyna (od 1/6 do 30/9 co 
a Krakowa, (Berliza, Wroetawia, Wiednia, Warszawy, Pragi, miedzieii i święta rz. kat.), Wyźniey, Nowowielicy, Berho- 
Karlabedu), Oświzetma, Wiolienki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu- methum, sedina Seretzu, dredy, Putuy Domy Watry, 
baczowa, Jadła, dwoninza, Rymanowa. Savoke. Chyrows (p. ŚuczAWY. v EA R i 
Erzsmyśl). »- | 1051 do Sambora, Obyrowa, Sanska, Rymanowa, nisza, Tsak 
u Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Šale- M. Bącza, Go, Zakopacego. m aś © 
Azezyw, Šket, wania pustego, kiusiatyna. — |1100]] śo Erazowa, (Wiednia, Wrouławia, Warszawy), Dynowa, Parno- 
z Amwocńmaga, (Poia), Kaiusrs, Borysławia, Drohobycza, Kocha- brapa, Jasta, Urtowa, Wiełiezii, Ohkabówki, Zakopanego. 
winy, — |1120] do ryja. Drobobycza. Borysławia, 
p. zm 
Pociągi lokalne. 

Z Brzuchowie (od 6 maja do 23 września wł.) 707, przed połudajem, 380, |; Do Srzuchowie (od 6 maja do 23 wrześaja wł.) 805 rano, 228, 3:40 i 5:36 | 
5:09 po połud. i 820 wieczór, (od 6 maja do 23 ; N po połuduiu, (od 6/ò do 23/9 wś. w aiedziete i ra. k. święta) 9'00 przed 
dziela i rz. kat. święta), 1006 przed poład., 1746 po południu, (a: A potud. i Lw4U po potud. (od 1/6 do 31/8 we. codziennie) 8'34 wisezór. 
czerwca do 31 sierpnia wł. eodzieumie) 985 wieczór. || | Do Rawy rusziaj lit3a w mey (zażdej niedzieli). 

Z Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), '13 po południu, (od 185 do 9/9 | Do lauowa (od 1/5 da 30/9 wł. codzienaie), 9:15 przed połud. (od 13/5 do I 
wł, conziennie) 9'25 wisezóz, (od 18/5 do 9/9 w aledzieie 1 rz. kat. 9/9 wł. w niadziełe i rz. x. swigru) 185 po potud., (od 13/5 do 9/8 È 
święta) 10:10 wieczór. | godziennie) 3:14 po południu. f 


Ma tworaso „PrAazemaKA” 


Z ćmworon „Podxzawoze” 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 

Podwołtoczyst, Kopyczyniee, Husiatyna, Pełużor 

Podmwołoczysk, (Odessy, Kijowa), brodów. Grzymałowe 

Podsroiognysz, (Odeaay, Kijowa), iKopyczyniyć, Czortkowa, Kalesz- 
osy, Skały, Iwauia pustego, Husiatyna. Brodów, ©rzzmałowa, 


Podwołoczywk, (Odezny, Kijowa), Brodów, Kopyczyaiec, Daortkowa 
Zająznanyk, Iwamia pustego, Miały, Eosiatgno. Podwałoczyiz, A 

Podwołaczyst. Brodów, Xopyczymias, Wały, lwania pustego. 
Yanto, Haarma, Zaluczozyy, Greymona. ğ 


10 
race 


»Tasgmych wnnia 


AA. polecają BASY FA © 
EK Swieta Lwów KG 3. w a 35 > E iżnił a D | 
e W, [arnopo! => iżnika, ul. Mickiewicz , 

ae wa ADA RKA ER E EAS aai = a. PZPR POOE RAT iR ; Baana | 
A PEPE PRZEW PALM SW WCG" S WARWYJ a 
< c ; e o A F s F h "emntralme 
| w z nA, de d  OGRZEW A NIEŻ 
A dia miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów. gmachów publicznych, domów prywatnych i t. a. wszelkich systemów 


domowe z Kklozetami, tazienkami i t. d. 


TR 


RT ea: 
RZE 


a Ba KOK TE m 


z de sp" wykonanych robót. 


nior LERTE 


Najlepsze a. 


ky 


HB AiE AE ŚAÓD ADRIA. AP ODOŃA „dł 
PA EEEE EER R SAME ISKE TR T A ać 


4 dy SH TE TAPE. PYRZOWICE A SE 4 TTK FTA WW 


Maszynki da PoE | ds siekania mięsa, iłynki do j 
maku, Ściski do szynek, noże stołowe, deserowe, do ji 
miąsiwa, do ciast i kuchenne 


poleca 


Fr. Chladek, magazyn wyrobów żelaznych, metal, | 


Twów, Rynek 45. 


m 


Groene cgloszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
patiten - 4 EG. 


Nitadem c k. Namiestnictwa, 


Cukiernia Krakowska T ROCZYŃSKIE GO | 
Lwów, ul. Fredry 4, 


poleca znakomite CIASTA ŚW IĄTECZNE od korony. 
torty po guldenie. our ów deserowych 80 centów 
unt. 


e 


TW gu a Ti nip am F zj | r t 
BRRTWAŻY | Król. Galicyi i iodonagi í 
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her: a | 
bata Congo K. 3:20, Soushong K. 4£—-, Sou- 8 i 
chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8-—- va, 2 w. Ks. Krakowskiem z! 
pół klgr. polecą Randel małą” i kawy i ETZ Zw ar 
MAR P&R WZYWA R 0 ACRE 


Li ów, a 


Kdmunda | Biedia, 
Kredyt e 


dla urzędników, ofieerówz, nauczycieli i t, d. Sumo- 


LODO T 


można nabyć w Ekspedycyi > Gazety | 
Lwowskiej<, Lwów, ul Czat irnieckiego | 
I 12, po cenie 6 kor, na prawincyę 


me WE A AO NZDZZYEY AZP ETA! CE TR 


2%. 


śe 


istne konsorey» oszezędnościow: - pożyczkowe Sto- A 
warzyszenia 'urzędni: ów aS ją pod ja: najdi- | Z przesyłką pocztową (za fra cehiem) | poz Qi Sypialnie kompl. z Jastr. i marm. od K. 450 — 
godniejszymi LES Ao spłaty |5 kar. 92 hai, dą ę e Urzedów 6 | Í Ri D Jadalnie z marm. i krzesłami i 3800.— 
gg, kor. 20 hai $ vzmu ża zaliczka | ESS Garnitury salonowe najstar. wykończ. 200. — 
Adresy korsorepj podaje bezpłatnie Zentralcitung | “O A „Szematyzmu > a Łóżka, P sza z a koł- " 
des Bexmten- Vereines, Wien I. „JEPoungetaczig 25. ne WySYa Sig, dra i poduszką razem 40 
OPIECE PCZK NECK TRZE WOW YA DAWNI KW DOT. A KE OK. TPA O M W A W WA WAWA PA ORT TÓETCODÓA 0 MOM F a z a3 zi 
z D 4 : i z Otomany kryte silną materyą s 50— 
QGBGOGGG TE 65 Ek Ge) Kanapa łóżko najsiar. wykończone z, 75:— 
E ay Gm w Toalety mahoń. z3 lustrami . s = m 40'-- 
Krzesła skórą św m F 11:50 


Salonki, 


go w ka u TERET i 
RA b. e SUA SJ gR ka ; pze 


A Lwów, Grand Hetel, at, Karola Ludwika 13,65 > dejenj po 
MANY I M AOR AZ A i pam M UA e 
że z powodu calkowitega zwinięcia fili iwowskiej sprzedaje Ier 
z dniem dzisiejszym wkbuweie po manczzia koc 
zaiżomej cenie. 


da; AKA 
BOSGR BWEW%S: 


Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ust:wianie pomp. Instalacya 


pecjejxztują i wyseomteuj 


ai Ska, mMiaków, ui. olejowa 18. 
CA AE „if kon A i ko 


Z KTYAWAMA 


ś koców, maceryi meblowych, (7Wanów, oholników (raz kdłder i materaców prze- 
smłaty najdogodniejsze, — Wszelkie zamówienia i przerabiania Irae I Wy- 


J. SCHUSTER i K. TOCZYSKI 


BANT SOLWICZY we bowie. 


Do nabycia także: 
u p. Proksza, Lwów, ul. Leona Sapiehy 1. 28 i u P 


lig 


1 E E E e © AC ta EJ. 
Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d. 


a: 


Kosztorysy bezpłatnie. 


Za jedną z dźwigni dobrobytu krajowego 


uznano już powszechnie zagranicą intenzywne gospodarstwo rolne. 
Sztuczne nawozy pierwszą dziś w tym względzie odgrywają rolę, 
a tylko ubolewać wypada, że Galicya tak powoli idzie za postępem 
czasu, zapoznając się zaledwo z ich użyciem. A przecież, kto raz 
spróbował, ten już nie wraca do patryarchalnych reguł gospoda- 
rowania. 

I. galic. Towarzystwo akcyjne dla przemysłu chemicznego 

Akademicka 8. 


, Lwów, 


Polecamy 


Sya pisemna, własnego wyrobu 


etażerki, mw miki, meble gięte, stoliki fantazyjne. 


podrożeniem zakupiony ogromny zapas portier, franek, stór, pledów, 
dawnych niskich cenach. -- Przy większych zamówieniach 


e własnych pracowniach tapicerskich, stolarskich i pościelowyCh, 


Lwów, ul. Trzeciego Maja I. 5. 


OLAMAN we sz TTS A 


AM 
m ma ea o SE CZE ET O A A 


449 ara onn WA EO 4 M A 


Stow. zarejestr. o poręce ograniczonej. 


3 M flastowe | glare 
PZRSTWOWYCH | 
$ C. k. austr. Kolei faństwowycii i 
e i 

X JAJ 5 wW y AmO „dE RZCTENESCY ży | 
z 6 f Pa! śe ” M wwo br È EEEF WEN i 
% BILETY TESY WKAŁNE  (Fabrscheint i 
ta, ARE i tówrataa do wsz s | 

A ; 

S awości Europy ; A] 

; za7 À ay ai ryz , KGH i MEL 
a i i sj dl tod i „0 godzinie 
SE BEŁEWY s T WEGNG © w IE RA | 
© w kraju i zagranicą, X | 
aś Na obectey seżem poleca się zeszyty jazdy powrolne 4 odyo- hd | 
bać wiednim opusten do wszyst och miejscowości południe: wych | jaz A 
% Biaritz, Fiume (Abiazyi), wenecy! (Lida), Triestu, Capri, No l 

apelu, M izzei, Fiorencyj, Szymu ste. | 
+ Do Kenii Mi: gl Ra, ER, Berijaa, Erose, Ham a Dyreteyi abs 
s» hwrga, Pary ia 4559 3 50 gi w 
La P l % | o. 
dy Do Wiednia z ważności $5 Gmi, ET „ Spraw 
a Sprzeda? wszelkich rozaładów jazdy 1 przewodników. rd robkowych i 
-A 
= AE > À , sz TĄ 
% zołnówione bilety na |do wysyła się za zaliczką pocztowa 50 Leós 
% lub też za poś i j atasyi kolejowej. ży 3 
i $> 
KŻ po należy nadesłać 4 karon G) 
POZIE dż té WAŽUFE R pełno 
s, > eg Wdy. A Ma <= Je 05.8 
% 3 RARE BY RÓRRN W. Gy KB: 


% drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 587. 


LIWII. Zwyczajne "m" LgTOMAŃZENIE 
nków BANKU ROLNICZEGO we Lwowie, 


ul. Jagiellońska l. 24, pierwsze piętro. 


Przedłożenie 
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej 


UWAGA. Członkowi Towarzystwa służy prawo do wzięcia udziału w zgromć | | 
dzeniu i do głosowania przez innego członka Towarzystwa ja 


Członkowie Rady nadzorczej i Dyrekcyi 
przyjąć nie mogą. 


Ogłos: BE zemnie. 


odbędzie się | 
we wtorek dnia 30 kwietnia 1907 | 
5-tej po południu w biurze Banku rolniczeg®! 


| 


Porządek dzienny: | 
1906. 


bilansu za rok - 
i waiosek na udzielenić 


clutoryum ($ 29 f statutu). 


Wybór Komisyi rewizyjsej na rak 1907 ($ 29 lit. e. statutu) 


ozdanie  odbętej lustracyi Związku Stowarzyszeń 2%] 
gospodarskich 


dala 28 marca 


1907. 


A 


| 
mocnika. E. 
pełnomocnictw taki | 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskicn. 


